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Ustawa Mundta ma na celu

W M H e  n t t i i i n  laszystoisKiei i  osa
Dylensaf narodu am erykańsk iego:

d e i f 9o l i r a c # f v  c m ą g  # o s z ę | z i i 3 ?
NOWY JORK (PAP) Dziennik „New York Daily Worker" opubli­

kował tekst projektu rezolucji opracowanej przez Narodowy Komitet 
Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczonych, który ma być poddany 
pod glosowanie na kongresie partyjnym. Rezolucja wzywa członków 
partii do walki przeciwko imperializmowi i szowinizmowi, podkreśla­
jąc, że naród amerykański stoi w obliczu dylematu — demokracja czy 
faszyzm.

Rezolucja daje przegląd sytuacji 
międzynarodowej i podkreśla, że ce­
chą tej sytuacji jest podział świata 
na dwa obozy: obóz imperialistycz­
nej reakcji i wojny z jednej strony 
oraz- antyirnperialiśtyczny, demokra­
tyczny obóz pokoju.

Demaskując złudzenia, jakoby 
plan Marshalla stanowił program od 
budowy gospodarczej Europy, rezo­
lucja wyjaśnia, że doktryna Truma- 
na i Plan Marshalla: są narzędziami 
Imperializmu amerykańskiego w  je­
go dążeniu do panowania nad świa­
tem

Rezolucja zaznacza, że wobec przy 
■wiązania narodu amerykańskiego do 
tradycji demokratycznych, monopo­
listyczny* kapitalizm likwiduje -demo

Ostrzegawczy głos
/ ^ > |  la niemal prasa Stanów Zjed 
I noczonych znajduje się na 

usługach wielkich koncernów 
przemysłowych, starających ■sfe jak 
najszybciej wprowadzić w życie 
p-an Marshalla. A plan ten — jak 
Wiadomo — ma na celu przede 
wszystkim odbudowę Niemiec. Dla­
tego też w amerykańskich dzienni­
kach uprawia się coraz cyniczniejszą 
propagandę na rzecz Niemiec, wy­
chwalając ten naród, jako zespół 
jednostek dobrych, pracowitych, w y­
soce kulturalnych i miłujących po­
kój. Tylko przy współudziale Niem­
ców — głosi propaganda—  można 
obronić naszą cywilizację od zagła­
dy.

Propaganda, wybielająca i wy­
chwalająca Niemców, przybrała ta­
kie rozmiary, że Rada Polonii Amę- 
rykau':'.icj w Chicago musiała ostro 
zaprotestować przeciw robieniu z 
Niemców baranków i obrońców kul­
tury.

\\‘ rezolucji uchwalonej na dorocz- 
nvwi zjeździe, zebrani stwierdzili, iż 
niepokojącym zjawiskiem jest „ s z a ­
l o n y  w z r o s t  w p ł y w ó w  n i e -  
ł n i e c k S c h  w ś w i e c i e  a n ­
g l o s a s k i m ,  a s z c z e g ó l n i e  
l u  t e r e n i e  S t a n ó w  Z j e d -  
ń o r z o n y e h “

Równie niepokojącym zjawiskiem  
jes’ — zdaniem autorów rezolucji — 
przeznaczanie milionów dolarów na 

3%ćb«rtowę niemieckiego przemysłu, 
br . *y?ko naiwni wierzą, że Niemcy 
Wyzbyli się marzeń i dążeń do pa­
nowania nad światem".

Dobrze się stało, że głos Polaków 
amerykańskich napiętnował urabia­
nie Niemcom opinii „miłujących po­
kój", gdy wiadomo, że oni właśnie 
winni są wywołania dwóch ostat­
nich wojen w Europie. Ostrzeżenia, 
płynące z rezolucji, powinny zwró­
cić uwagę nie tylko demokratycznej 
Ameryki, ale całego świata na fakt, 
że plan Marshalla pod pozorem nie­
sienia pomocy Europie zawiera w 
sobie istotną chęć wywołania nowej 
burzy dziejowej.

E u r o p a  p o z n a ł a  z b y t  d o ­
b r z e  p r a w d z i w e  o b l i c z e  
N i e m e ó w  i s t w i e r d z i ć  
w a s i ,  ż e  d o t y c h c z a s  ż a d ­
n e  i s t o t n e  z m i a n y  w p s y - ,  
c h i c e  w i ę k s z o ś c i  n a r o d u  
n i e m i e c k i e g o  n i e  n a s t ą ­
p i ł y .

krację pod pretekstem jej .obrony. 
Ustawa Taft -  Hartley jest atakiem 
faszyżrmi na prawa Związków Za­
wodowy •>h.

Ustawa Mundta stanowi po prostu 
zbrodniczy spisek, zmierzający do 
wprowadzenia dyktatury faszysto^  
skiej w Stanach Zjednoczonych.

Podkreślając olbrzymi wzrost zy­
sków monoofli i spadek zdolności

KowePearlHariieur
szfjkuią sob ie  A m erykanie  I
' SZANGHAJ. (API) -  Grupa 338 
profesorów uniwersytetu i nauczy­
cieli w Szanghaju wystosowała de­

peszę do prez, Trumana i min Mar­
shalla, protestując przeciwko poli­
tyce amerykańskiej w Japonii.

Depesza stwierdza, że „łinerykań 
ski zamiar odbudowania gospodar 
ki i przemysłu japońskiego jest po­
ważnym błędem, gdyż po jego reali 
zaeji Japonia powróci. 4,0.. siły, kto 
rą umożliwiła - jej..swego-fźaSu • Roz­
poczęcie wojny ia Pacyfiku".

Profesorowie dodają, że „przypu­
szczenie, iż Japonia mogłaby stać 
się w chwili obecnej ostoją demokra 
cji — jest złudą, ponieważ wpływy 
militarystów w Japonii są nadal b. 
wielkie. Nowe Pearl Harbour nie 
jest niemożliwe" — stwiedzają w 
końcu chińscy intelektualiści.

nabywczej ludności amerykańskiej, 
rezolucja zaznacza, że system kapi­
talistyczny prowadzi do nowego kry 
zysu góśpodarczego.

W związku z nadchodzącymi wy­
borami w USA rezolucja podkreśla, 
że ruch zmierzający dó utworzenia 
partii postępowej stanowi dalszy 
ciąg polityki Roosevelta.

Rezolucja stwierdza ponadto, że 
główne zadanie amerykańskiej partii 
komunistycznej w chwili obecnej po 
leg*, na okazywaniu pomocy szero­
kim masom narodu amerykańskiego 
w ich * walce przeciwko monopolom 
oraz na stworzeniu w Stanach Zjed­
noczonych koalicji czynników dążą­
cych do pokoju,' w której klasa ro­
botnicza odgrywać będzie rolę kie­
rowniczą.

Boże Ciało w stolicy

Kardynał Hlond odprawia modły pi 1 jednym /. ołtarzy

Tylko kominy stercze^ ifcesd falam i

Miasto Vanporł pod wodq
S e t k a  e tś e a r ,  m W j o n o » e  s tr ta tsg

N ie z w y k ły  łn ll le n e r
J-250 godz. uj p o a iie trzu

przebymał kpi- Głtipssotói
WARSZAWA (PAP) Na lotnisku 

Okęcie w Warszawie odbył się rzad­
ki jubileusz 25-lecia pracy w lotni­
ctwie komunikacyjnym znanego pi­
lota kpt. Klemensa Długaszewskie- 
go

Kpt. Długaszewski pracuje w  Pol­
skich Liniach Lotniczych „Lot" na 
stanowisku szefa pilotów, oddając 
?woje doświadczenie dla celów szko­
leniowych w  lotnictwie komunika­
cyjnym.

Kpt. Klemens Długaszewski prze­
leciał 2 miliony km i przebywał Or 
golem w  powietrzu 1.250 godzin. W 
czasie swojej kariery lotniczej latał 
na około 100 typach samolotów.

PGRTLAND. (API) — Vanport 20-tys. miasto, które jeszcze 24 go­
d ziny  temu tętniło żuciem, jest cbec nie rumowiskiem zwalonych do 
mów, z których tylko ominy wyglądają ponad talami wodnym . Ol 
brzymia powódź, spowodowana -rzerwaniem -tomy 08- “ e*e

czasowych obliczeń katastrofa pociągnęła za sobą śmierć «<M osob, przy 
tym los kilku tysięcy-jest stale jeszcze niepewny.

PIERWSZE WPISY DC 
KSIĄG WIECZYSTYCH 

Pierwszy na Ziemiach 
Odzyskanych wpis d-> 

polskich ksiąg w ieczy-' 
stych odbył się łnia I 
czerwca br. przy okazji 
nadania aktów uwłasz­
czenia nieruchomości 
miejskich we Wrocła­
wiu. Pierwszymi oby­
watelami, którzy wpisa 
ni zostali do ksiąg wie­
czystych są: stolarz
Państw. Fabr. Wagonów 
Marceli Marek, prezes 
sądu Madejski, ślusarz 
Państw. Fabryki Wago­
nów Wójcik i  urzędnik 
Izby Przem.-Handiowej 
Jankowski.

Cierpieniom narodu greckiego należy położyć kres

Grecki rząd demokratyczny
pragnie zakończenia wojny domowej

RZYM. (PAP) __ Agencja Eiefteri Ellada komunikuje,- że na
posiedzeniu greckiego rządu demokratycznego postanowiono o- 
glosić deklarację o następującym brzmieniu: Rząd demokraty­
czny jest gotów poprzeć wysiłki zmierzające do przywrócenia po 
rządku wewnętrznego w  Grecji przez samych Greków pod nastę- 
pującymi warunkami:

1) Prawa demokratyczne narodu zostaną bezwarunkowo
bczpićczone. _ . * . . . ,

2) Niezawisłość narodowa będzie ustanowiona bez mterwenc.i
z zewnątrz, . , .

3) Naród grecki zadecyduje sam o swej przyszłości.

Rząd a teńsk i dąży do p rzed łu żen ia  
u ioiny d o tn o ire j

BZYM (PAP) — W odpowiedzi na deklarację rządu Marko- 
sa min. Tsaldaris zakomunikował, że rząd ateński me jest przy­
gotowany do prowadzenia rokowań z armią demokratyczną. Tsal 
daris odrzucił również sugestię zawartą w  oświadczeniu rządu 
Markosa, a stwierdzającą konieczność zakończenia wojny domo 
wej w Grecji. ___

Ruch portowy w Szcze 
cihie szybko wzrasta. 

-Zdarżaja się dni, że na 
redzie portu stoi 50 o- 
krętów jednoeześńie.

20 OKRĘtOW WYDAR 
TYCH ŚMIERCI 

W Świnoujściu wydo­
byto z dna morza ponad 
20 wraków różnych stat 
ków, m. mn, niezwykle 
cenną i potrzebną po­
głębi arkę i dźwig okrę 
towy. W kwietniu usu­
nięto wrak betonowego 
tankowca niemieckiego, 
który zostanie również 
wyremontowany i bę­
dzie służył pod polską 
flagą.

DRZEWO PRZYJAŹNI 
POLSKO-

CZECHOSŁOWACKIEJ 

Symboliczne zasadze­
nie drzewa przyjaźni 
polsko czechosłowac­
kiej odbędzie się dnia 
6-go czerwca przed ra­
tuszem wrocławskim z 
okazji przyjazdu do 
Wrocławia przedstawi­
cieli samorządu czecho­
słowackiego z wojewo­
dami Brna i Moraw­
skiej Ostrawy na czele.

„ SUŁTAN" WIEZIE 
INDYJSKĄ BAWEŁNĘ

Z Indii przybył do 
Szczecina pierwszy trans 
port bawełny. Musiano 
ją dożyć w porcie na 
wyspie Gryfia. Ponie­
waż jednak Gryfia nie 
posiada stałego połączę 
nia z lądem, wydobyto 
z  morza i wyreperowa- 
no prom kolejowy „Suł­
tan", który przewozi in­
dyjską bawełnę na ląd 
stały.

wony Krzyż zmobilizował wszyst­
kie swoje zasoby i urządzenia dla 
niesienia- pomocy powodzianom. ’re 
zydent Truman zwolnił wielkie 
ści sprzętu z .'demobilu, .aby W tein 
sposób przyjść z poaibcą dotknię­
tym katastrofą mieszkańcom Zan- 
portu.

Przerw ani^ tamy na Kolumbii 
poprzedzone zostało- olbrzymią po- 
wodżią, która dotknęła nie tylko 
stan Oregon, ale również i Waszym? 
ton oraz południowo -  zachocnią 
część Kanady, przez .które to ob­
szary przepływa wspomniana rze­
ka, Bierze ona swój początek w 
Gorzkich Górach na południu Kana­
dy, gdzie w ostatnim tygodniu mia­
ły miejsce olbrzymie roztopy wio­
senne, One to- stały, się główną-przy 
czyną olbrzymiego przyboru wód ńa 
Kolumbii, co wreszcie doprowadziło 
do zerwania tamy.

Specjalne ekipy inżynieryjne czu 
wają nad innymi tamami w  oba­
wie, aby i te nie zostały przerwa­
ne. Istnieje bowiem obawa, że be­
ton nie wytrzyma olbrzymiego cię­
żaru wódy pędzącej do Oceanu Spo 
kojnego.

Straty spowodowane powodzią są 
wprost nieobliczalne, idą one <v set­
ki milionów dolarów.

Prezydent Bierut
p ro tek to rem  ułyścigu 

»Tour de  PoIogne«
Prezydent Rzeczypospolitej Poi 

skiej Bolesław Bierut objął pro­
tektorat nad wyścigiem kolar­

skim dookoła Polski t. zw. „Tour 
de Pologne‘% organizowanym  
przez prasę Spółdz. Wydawn. 
„Czytelnik".

Przyjęcie protektoratu nad tym 
wyścigiem przez Pierwszego Oby 
watela Państwa jest dowodem 
wielkiej popularności kolarstwa, 
jaką zyskało sobie ono, szczegół 

nie po ostatnich wspaniałych 
zwycięstwach w  wyścigu War­
szawa — Praga — Warszawa.

Objęcie protektoratu nad wy­
ścigiem „Tour de Pologne" przez 
Prezydenta Bieruta podnosi w a­
gę tej gigantycznej imprezy ' 
stwarza dla niej niezwykle uro­
czyste ramy.

Gubernator Stanu Oregon ogłosjJ 
stan wyjątkowy i powołał ^szyst-

kięb mężczyzn stanowej gwardii na­
rodowej do akcji ratowniczej. Czer-



Francja
w kleszczach dolara
Francja jest jednym z tych kra- 

jów, które najwcześniej i  najdokład­
niej poznały wszystkie „dobrodziej- 
stwałi amerykańskiej „pomocy*’ w  ra 
mach planu Marshalla. Kraj, który 
bezpośrednio po wojnie odbudowy­
wał’się dość gładko i w  r. 1946 osiąg 
nąl 92% produkcji przedwojennej, 
obecnie, zaprzedany przez swe kota 
rządzące kapitałowi zagranicznemu, 
zsuwa się po równi pochyłej w prze 
paść ruiny ekonomicznej.-

Każdy dzień pogłębia ten proces: 
kapitał amerykański zajmuje coraz 
to nowe pozycje kluczowe w prze­
myśle, wzrasta stopień uzależnienia 
ekonomiki francuskiej od dostaw za 
granicznych, kurczy się produkcja, 
wzmaga bezrobocie.

Na odbytej w ubiegłym miesiącu 
konferencji komitetów fabrycznych 
wyszło na jaw mnóstwo tego rodza­
ju faktów. Okazało się, że od chwili, 
gdy rządowi francuskiemu otwarto 
rachunek dolarowy w  Waszyngtonie, 
proces odbudowy kraju nie tylko nie 
przybrał na tempie, lecz na odwrót, 
doznał poważnego zahamowania.

Obniża się nieustannie wskaźnik 
produkcji francuskiego przemysłu 
irakłorowo-samochodowego i samo­
lotowego, który był ongiś chlubą 
Francji; a jednocześnie firmy ame­
rykańskie tej branży otrzymują mnó 
ątwo zamówień francuskich. Przed 
wojną Francja produkowała od 15 
dó 29 tysięcy wagonów kolejowych 
rocznie; teraz w ciągu trzech i pól 
lał od czasu wyzwolenia kraju fran­
cuskie zakłady budowy wagonów  
otrzymały zamówienie zaledwie na 
27.308 wagonów, ale nie mogły lego 
zamówienia wykonać z braku po­
trzebnych surowców. W związku 
z tyra mówi się o możliwości zwol-J 
aiicnia z pracy 46 tysięcy robotników, ( 
zatrudnionych w zakładach budowy 
wagonów... Za to firmy amerykań­
skie dostarczyły w tym okresie Frań 
cji 48.750 wagonów.

Przyczyną 'kryzysu’ hutnictwa fran! 
cMSkiego jest brak węgła. Francja 
nigdy nie była pod tym względem są i 
mowystarczalna i prźćd wojną mu-j 
siała rokrocznie sprowadzać prze- j 
szło 20 milionów ton węgla, głów nie; 
2 Zagłębia Rithry. Teraz „dobrodzie 
je'* amerykańscy położyli łapę na 
ten węgiel i  wydzielają go Francji 
w  ilościach minimalnych (40 proc. 
sianu przedwojennego) lub dostar­
czają jej własnego amerykańskiego 
węgla, który jest droższy o 269 fran 
ków na tonie, a przy tym lichy, nic 
koksujący i z tego względu nie przy­
datny do potrzeb hutnictwa.

W tych warunkach nawet patenty 
i przemysłowe wynalazki francuskie; 
wędrują za ocean, gdyż w kraju nic 
mogą znaleźć zastosowania. Spada 
wydobycie węgla, roboty budowlane 
skurczyły się o 59% skutkiem obcię­
cia kredytów i wzrostu cen na m a­
teriały budowlane. O agonii świetnej 
ftngiś kinematografii francuskiej pi­
jano już wiele, wyparły ją z ekra­
nów świata, a nawet samej Francji, 
szmiry hollyvoodskie...

Francja, która jeszcze niedawno za) 
.cnowala jedno z naczelnych miejsc 
w politycznym i gospodarczym życiu 
Kuropy, spada do roli na pół-nicza- 
wisłych Chiu czy pokonanych Włoch. 
Takie są skutki polityki francuskich 
kół rządowych: groźne ostrzeżenie 
pod adresem narodów całego świa-

N alot n a  sto licę  Transjordanii

mm  izraelskie Mnkanieie uran
TEL - AVIV. (API) — Lotnictwo 

żydowskie przeprowadziło wczoraj 
ożywioną działalność bojową, wpro­
wadzając do akcji myśliwce.

Podczas wałki powietrznej nad 
miastem Tulkarem, 1 samolot arab­
ski został strącony. Lotnictwo izra­
elskie bombardowało w  Tulkarem  
arabskie jednostki pancerne i  czoł­
gi oraz koszary wojsk irackich. Ar­
tyleria i bombowce żydowskie prze­
prowadziły bombardowanie lotniska 
Lydda, znajdującego się w  rękach 
arabskich.

Komunikat Hagany donosi .rów­
nież,' iż bombowce izraelskie prze­
prowadziły nalot na stolicę Trans­
jordanii, Amman, niszcząc szereg o- 
biektów wojskowych.

Oddziały żydowskie atakowały 
wieś Latrun, między Jerozolimą i 
Tel-Avivem. Atak trwał 6 godzin 
i napotkał na silny opór ze strony 
nieprzyjaciela. Arabowie stracili 150 
ludzi.

ARABOWIE ZGODZĄ SIĘ NA  
ZAWIESZENIE BRONI 

Pomimoj iż  n ie  ogłoszono jeszcze 
oficjalnego komunikatu, z  posiedze­
nia Komitetu Politycznego Ligi A- 
rabskiej, wiadomo już, że Arabowie 
zgodzą się na 4-tygodniowe zawie­
szenie broni nakazane przez Radę 
Bezpieczeństwa na wniosek brytyj­
ski.

Żydzi naradzają się  jeszcze nad

sprawą udzielenia odpowiedzi na 
wezwanie Rady Bezpieczeństwa do 
zaprzestania ognia. Przyjęcie tego 
wezwania byłoby dla nich w  obec­
nych warunkach niezbyt korzystne. 
Przedstawiciele żydowscy spotkali 
się z  rozjemcą naczelnym ONZ, hr? 
Bernadotte. Odpowiedź ich na wez 
Wabię Rady znana będzie zepewne 
dopiero wieczorem.

U w ybrzeży Chin

„toczą sie m m  uoish ameryfisnsmcu

Wicemin. Dubiel
o akcji uwłaszczeniowej

WARSZAWA — W dniu 1 czerw­
ca przedstawiciel PA P uzyskał od 
wicemin. Ziem Odzyskanych Józefa 
Dubiela kilka wyjaśnień na temat 
rozpoczętej 1.6 br. sprzedaży mienia 
nierolniczego.

Zapytany o warunki nabywania o -  
bicklów mieszkalnych na Ziemiach 
Odzyskanych, wicemin. Dubiel pod­
kreślił, iż są one niezwykle dogod­
ne. Przykładowo można stwierdzić, 
że spośród 0 tysl obiektów mieszr 
halnych, które w pięrwszym rzędzie 
zostały przeznaczone ; do sprzedaży, 
przeciętna cena nabycia dla świata 
pracy waha się między 120 — 150 
tys. zl. Cena ta rozłożona jest na 60 
rat miesięcznych.

Komentując .same przygotowanie 
akcji uwłaszczeniowej, wicemin. Du­
biel powiedział, że -wymagała ona 
długich i skomplikowanych przygo­
towań. Należy sobie' zdać sprawę i 
lego,cże akcja lą blifięlych będżiępo? 
nad pół miliona obiektów, a więc 
jest to sprzedaż masowa, którą w  
takich rozmiarach nie była nigdy je­
szcze dotąd przeprowadzaną.'

Każda kobieta dziś może 
zachować urodę i młodość

przekona o tym ilustrowany
P o rad n ik  n a  co d zień
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Jak zachować  
m łodość  i urodę!

Cena 50 zł.
Do nabycia we wszystkich punk­
tach sprzedaży pism i księgar­
niach K 2916

SŁOWO POLSKIE Nr 100 Słr.

MOSKWA (PAP) Amerykańska 
piechota morska, stacjonowana w  
Tsindao rozpoczęła manewry. Ma­
newry te obejmować będą ćwiczenia 
z  dziedziny . lądowania jednostek 
wojskowych s  okrętów. Jak zazna­
cza dziennik chiński, manewry te 
mają na celu ustalenie czy możli­
wa jest współpraca amerykańskiej 
piechoty morskiej z  chińską armią, 
lądową.

Wg. informącji podanych przez

prasę chińską, partyzanckie oddzia­
ły  armii ludowej zaatakowały port 
Swatów, położony na południowo- 
wschodnim. wybrzeżu Morza Chiń­
skiego, o 340 km. na wschód od 
Kantonu. Jest to pierwsza wiado­
mość o operacjach demokratycznej 
armii ludowej w  tej części południo­
wych Chin.

Jak donosi dziennik „Kaikwang", 
w  okolicach wspomnianego portu 
wprowadzony został stan wojenny.

Bevin u stęp uje?  
Nastroi© aniybrytyiskie w USA

KOPENHAGĄ. (PAP) —  Więk-4 
szość dzienników duńskich zatniesz 
cza depesze z Londynu o pogłoskach 
dotyczących ustąpienia Ernesta Be- 
vina źe stanowiska min. Spraw Za­
granicznych.

K o resp o n d en c i, p o d k re ś la ją , że po
liiyUa zagraniczna Wielkiej .Bryła ■ 
nij pod kierownictwem min. Bcyina 
wprowadzona została >v ślepy zau­
łek, zwłaszcza jeśli chodzi o proble­
my Palestyny.

Nowojorski koręsp&nder.t dzienni­
ka „Daily Telegfaph" donosi o' sil­
nych nastrojach anlybrytyjskich W

Stanach Zjednoczonych.- j.
„Nasilenie uczuć antybrytyjskich 

— pisze korespondent —  było bar­
dzo widoczne w  czasie debaty pale­
styńskiej w  Radzie Bezpieczeństwa. 
Za każdym razem, gdy przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego, Ukra­
iny i państwa Izrael lcrytykowali 

brylyjską politykę w  Palestynie, to 
wszystkie ich argumenty spotykały 
się z  oklaskami publiczności. Pu­
bliczność przysluchająca się obradom 
rekrutuje się z  kól oświatowych i 
uniwersyteckich".

Wyrok w procesie
moi-desców gen. Świerczewskiego

• WARSZAWĄ. (PAP) — Wojsko­
w y Sąd Rejonowy w  Warszawie 

: w^dał \vyi*ok ;\v sprawie 22-ch człon 
I o w  band leśnych UPA, które do­
konały w lehl- £ojedyńczych i zbio­
rowych . morderstw, połączonych z
niszczeniem, wsi, -osiedli i zbiorów. 
Część oskarżonych- brała udział w  
zamordowaniu ś; p.: gen. Świerczew­
skiego. ' ; _ . 7_

Wyrokiem\ Sądu skazani zostali. 
Krewko Eustachy-,’ Borowicz Wło- 
dzimierz, - Oleksa Piotr, Sowa Ste­
fan, Hamerski Stefan, Wojciechów-

| ski Emil, Biłous Jarosław, Tenik 
Andrzej i  Gecza Piotr — na karę 

[ śmierci.
- Pozostali oskarżeni zostali skazani 

na karę od 10 lat więzienia do do­
żywocia.

W czasie przewodu sądowego do­
wiedziono oskarżonym dokonania 
licznych zbrodni. Oprócz bestialskich 
mordów, palenia gospodarstw rol­
nych, szkół iip. — bandy UPA na- 

I padały na posterunki Milicji Oby­
watelskiej i Urzędy Bezpieczeństwa 
Publicznego.

Jak kler niemiecki 
współpracował z gestapo

„Dziennik Zachodni*' przytacza wy 
jatki z przemówienia roleto ra Uni­
wersytetu Wrocławskiego prof. Kul­
czyńskiego na Zjeździe Str. Demokra­
tycznego w Posnaniu. W przemówie­
niu tym rektor Kulczyński ujawnił 
[kompromitujące dokumenty dotyczą­
ce współdziałania kleru niemieokie- 
[go z gestapo. Oto fragmenty tego 
przemówienia.

Biskup Kabis, pełnomocnik kardy­
nała na rejencję opolską, był agen­
tom włada politycznych hitlerowskich, 
denunojnjącym systematycznie swego 
zwierzchnika przed władzami gestapo 
za jego zarządzenia, nakazujące o- 
ględność chrześcijańską w prowadze­
niu akcji niemczenia dzieci polskich. 
Mam w ręku jeden z tych listów, ra­
portujących o nłedość lojalnych 
względem tendencji hitlerowskich za­
rządzeniach kardynała.

Kanonik Fcrchc, „DomkapUnlar1* 
czyli kanonik kapitulny przy kate­
drze dostarczał władzom gestapo taj­
nych instrukcji kardynała, rozpisa­
nych do kleru w sprawie nabożeństw 
polskich. Tenże kanonik Ferehe był 
najbliższym współpracownikiem Gra­
fa von Matuschek, szefa akcji genua 
nizacyjnej na Śląsku jeszcze w okre- ‘ 
sic przodhitlerowskini.

Mamy w ręku memoriały wspom­
nianego poprzednio biskupa Kubba 
do władz polUycauyoh, rozpracowu­
jące metody akcji germanizacji wśród 
dzieci polskich.

Mamy listy kleru katolickiego nie­
mieckiego, ubiegającego się o probo­
stwo po zmarłych polskich duszpaste­
rzach, powołującego się na swoje za­
sługi w walce przeciwpołskiej i za­
kończone wymownym pozdrowieniem 
„Heli Hitler*. Mamy dokumenty no­
minacji tego rodzaju osobistości na 
stanowiska kościelne.

Tak samo
jak za czasów Hitlera...
„GŁOS LUDU" donosi, że de Cze- 

ch osiowa cji przybywają transporty 
dzieci patriotów greckich, ocalone z. 
rąk faszystów.

Niektóre ł  tych dzieci — pisze 
dziennik — oglądały własnymi ocza­
mi męczeńską śmierć swych ojców 
i matek. Rodzice wielu dzieci zam­
knięci są w obozach koncentracyj­
nych i — jeśli nie opadnie fala ter­
roru faszystowskiego, zostaną nie­
wątpliwie zamordowani. Wśród oca­
lonych dzieci są 8—4 miesięczne nie­
mowlęta, uratowane przez starsze 'ro­
dzeństwo. Starsze dzieci mówią o sy­
tuacji w Grecji tylko jedno: życie
jest teras takie samo, jak za czasów 
Hitlera.

Cóż n a  to w sz y s tk o  —  z a p y tu je  
d z ie n n ik  —  p a te n to w a n i  „ h u m a n ita -  
r y ś c i“  z b liż szeg o  i d a lszeg o  Z a c h o -

Marsz
»Słtiżby Pe!sce«
200.000 zł nagrod jj

Organizacja. „Służba Polsce” 
będzie miała swój mars*. Ogło­
szono już konkurs na ten utwór 
muzyczny. ''Pierwsza nagroda wy 
nosi 2*0.000 zł. O szczegółach 
konkursu informuje Kuratorium 
Okręgu Wrocławskiego.

j Ł  S » 9 S s S ś € s

S T R A JK  T R A N S P O R T O W C Ó W  
W  B E R L IN IE

Na środę proklamowany został 
124-godzinny strajk ostrzegawczy 1S 

tysięcy pracowników tramwajów - 
autobusów, którzy domagają się 25 
proc. podwyżki płac, przyznania bez­
płatnego dania obiadowego oraz kar­

etek żywnościowych wyższej kategorii.

Z  t a m i e  a s ł r o n s g  H a  rttoei& STtts

» G m q ;c e  m ia s ia «
Są w Czechosłowacji dziwne mia­

sta, które zwolna i systematycznie 
wymierają. Nie znaczy to, że lud­
ność ginie w  tych miastach maso­
wo z . jakichś niewytłumaczalnych 
przyczyn, statystyki miejskie" notu­
ją jednak znacznie wyższą ilość zgo 
nów niż urodzin i zmniejszającą się 
systematyczni^ i regularnie liczbę- 
mieszkańców.

Takich miast jest w samych Cze­
chach około dwudziestu, Zjawisko 
wymierania ludności występuje 
szczególnie jaskrawo w  mieście Przi 
secznice, gdzie z każdego tysiąca 
ludności ubyło tylko w roku 1945 — 
25 ludzi.

W Pilśnie liczba zgonów przewyż­
szyła w  1945 roku liczbę urodzin o 
413.

Na Morawach j w  czeskiej części 
Śląska jest 8 miast, wykazujących 
ubytek naturalny. Miastem takim  
jest przede wszystkim Hulczyn, po­
łożony tuż przy granicy czesko-pol-

skiej, przy czym ubytek naturalny, 
wyrażający "się w 1945 roku liczbą 
323 notuje się zarówno w  samym 
mieście, jak i w  powiecie.

Przyrostu nie wykazuje również 
ani powiat opawski, ani Cieszyn Za 
chodni. .

Stwierdzono, że w  tych miastach 
najwięcej ludzi umiera na choroby 
sercowe, na raka i na gruźlicę.

Celem zapobieżenia dalszemu wy 
mieraniu miast, władze zdrowia za­
mierzają wprowadzić specjalne ulep 
szenia sanitarne i higieniczne oraz 
ustanowić komisję, która będzie śle 
dzić dalszy ruch naturalny wśród 
ludności tych miast.

Według danych ministerstwa opie 
ki społecznej, administracja państwo 
wa na Słowacji udzieliła do końca 
kwietnia pomocy pieniężnej przy 

budowie 140 domów z  700 mieszka­

niami. Pożyczki hipoteczne zostały 
zagwarantowane przez państwo na 
sumę 275 milionów koron.

Po ukończeniu budowy ustali się  
dodatkowo udział państwa w  .jej 
kosztach .— zależnie od dochodowo­
ści domów. Pomoc państwowa przy 
czynić się ma do budowy w  roku 
bieżącym na Słowacji 1.451 miesz­
kań, na terytorium całej, republiki 
zaś ma być odbudowane lub wybu­
dowane 28.181 mieszkań.

W ten sposób zlikwidowany zo­
stanie całkowicie na terenie Sło­
wacji głód mieszkaniowy, który da­
wał się odczuwać w  niektórych prze 
ludnionych dzielnicach kraju. Za­
znaczyć przy tym należy, że naj­
większy głód mieszkaniowy w  Cze­
chosłowacji nie dorównał ani w jed 
nej części głodowi mieszkaniowemu 
n.p. w  stolicy Polski.

Ogromną większość budowanych 
|  remontowanych mieszkań przezna 
cza się dla rodzin robotniczych.

i  z  d a l e k a
— m b m b — —  nurmim ia
BENELUK OBRADUJE 

Na 7 czerwca zwołana została do 
Brukseli konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw Benelux« (Bel­
gia, Holandia, Luksemburg).

ZNAMIENNA ANKIETA 
Dziennik „Daily Worker* donosi, że 

rezultaty ankiety przeprowadzonej 
ostatnio w Ang-lii przez „Towarzy­
stwo Badania Opinii Publicznej-' wy­
kazały. iż 68 proc. zapytanych z róż­
nych klas społecznych jest niezado­
wolonych z  polityki rządu w  stosun­
ku do Związku Radzieckiego. W ro­
ku ubiegłym cyfra niezadowolony^,
wynosiła 23 proc.

„SŁOWO HONORU"
GEN. FRANCO

Adwokat Jose Boronat — republi­
kanin hiszpański, który po dłuższym 
pobycie na emigracji za zgodą władz 
frankistowskioh powrócił do Hiszpa­
nii, został skazany na karę śmierci. 
Rząd frankistowski zezwalając Boro­
nat owi na powrót do Hiszpanii, udzie 
lił mu amnestii.

W i e ś c i  z  i i  r a j u
AMB. H EJRET OPUŚCIŁ 

WARSZAW Ę
Ambasador Czechosłowacji w War­

szawie Hejret, który reprezentował 
republikę czechosłowacką w Polsce 
od r. 194o udał się do Pragi, gdzie 
obejmie stanowisko w MSZ w Pla­
dze. Wczoraj Prezydent RP przyjął Od­
puszczającego Polskę amb. Hejreta.

NOWY AMBASADOR 
CZECHOSŁOWACJI 

Do Warszawy przybył nowomiano- 
waayy ambasador czechosłowacki w 
Polsce Frantisek Piseik. A mb. Pisek, 
urodzony - w roku 1901 jest znanym 
dziennikarzem i literatem.



f i u  i  C a i* o w

K c m a d f js k i®  c h w c s s ły
OU r p e c / d J n e ^ o  hor-etfsondenta /H*M d la  „Słoma  P o l s * i e g o “

Ottawa, w  maju

W  czerwcu 1941 r._ rząd kanadyjski wydał broszurą zatytułowaną 
„Canadiąns A ir , która stwierdziła niezbicie, że kanadyjska par­
tia Jedności Narodowej finansowana jest przez^ hitlerowców. 

Kierunek tej partii nazwany został „ruchem wywrotowym", opłacanym 
przez Berlin. Dokument rządowy cytował oświadczenie „fuehrera" par­
tii, Adrien Arcanda, który stwierdził, że partia jedności szkoli oddzia­
ły’szturmowe do marszu na Ottawą, mającego na celu zagarnięcie wła­
dzy.

Dziś, akurat siedem lat po wyda­
niu owej broszury, premier Kanady, 
Mackenzie King, oficjalnie- zaapro­
bował działalność tegoż samego Ar­
canda. Wojna z Hitlerem się skoń­
czyła. Groby żołnierzy kanadyjskich 
i żołnierzy Armii Czerwonej pokry­
wają się zielenią. Wspomnienia o 
obozach w  Buchenwaldzie i o fabry 
ce mydła z 'ciał ludzkich rozprasza­
ją się powoli...

O d szk o d o w an ie  
d la  faszy stó w  

I tak kilka tygodni temu, Adrien 
Arcand oraz siedmiu jego faszystów  
skich zwolenników otrzymało ofi 
cjalne zezwolenie na wytoczenie pro 
c,esu rządowi kanadyjskiemu o od­
szkodowanie w  wysokości 1 miliona 
dolarów za „straty" poniesione przez * lo

nich wskutek internowania iv czasie 
wojny. Gabinet kanadyjski rozpa­
truje ich petycje, t zw. „Petition of 
Right“, minister sprawiedliwości u- 
znaje, iż jest wiele słuszności w  j-5 
argumentach, a sądy krajowe otwar 
te zostają dla tego ongiś „wywro­
towego ruchu", który szuka spra­
wiedliwości za krzywdy wyrządzone 
mu przez rząd Kanady.

Jakkolwiek oburzająca jest ta ak­
cja rządu, rzeczą, która wywołuje 
największe zdumienie jest tekst o- 
węj „Petition of Rlght", wystosowa 
hej przez Arcanda i Soka, którą to 
petycję sankcjonuje, a nawet mil 
cząco popiera rząd kanadyjski. Sta- 

.rannie ukrywany przed prasą, za­
słonięty żelazną kurtyną przed o- 
czami społeczeństwa-; dokument ten 
mógłby być również dobrze poczęty

'N asza  W y s ta w a
Wrocław obejmuje już gorączka przedwystawowa. 

Wszyscy mówią o tej największej w  dziejach Polski impre­
zie turystyczno - wystawowej. Od dziś „Słowo Polskie" bę­
dzie notowało na tym miejscu w  specjalnej rubryce wszyst­
kie najciekawsze wiadomości dotyczące Wystawy.

przez mózg jakiegoś dozorcy obozu 
w Dachau, lub skreślony brutalną 
łapą Alfreda Rosenberga.

R ęka rę k ę  m yje...
Adrien Arcand aż do roku 1939 

był redaktorem pisma premiera 
Duplesisa „LTlIustration Nouvelle“ 
Jego bliskie kontakty z Dupłesisem  
nigdy nie zostały zerwane, a obec­
nie są one ściślejsze niż kiedykol­
wiek.

„Ł‘Observatęur“, pismo jawnie fa­
szystowskie, zaczęło wychodzić w  ro 
ku ubiegłym. Nie było ono prześla­
dowane przez żadne władze. Biura 
jego mieszczą się przy Napoleon 
Street Nr 85 w Quebec City Pismo 
jest zupełnie swobodnie kolportowa­
ne. A redaktorem jego jest nikt 
inny jak Gerard Gagnori, polityczny 
rzecznik Duplesisa w okręgu Saint 
Sauveur, prowincji . Quebsc.

W czasie wyborów municypalnych 
w prowincji Quebec, które odbyły 
się przed paru miesiącami, stronnic­
two Duplesisa zaczęło wydawać spe 
cjalne pismo pod nazwą „Horizon", 
które atakowało kandydata na mera, 
liberalnego Lucien Borne, Ponadto 
pismo przedrukowywało dosłownie 
artykuły z wyżej wspomnianego 
„L‘Observateur“. Najstraszliwsze ka 
lumnie antylewlcowe, pełne rasowe; 
nienawiści, przedrukowywane były 
słowo w- słowo, z identycznym: ty­

tułami, przez partię rządową pro­
wincji Quebec.

Redaktorem „Horlzon** był ten 
sam człowiek, który wydawał pismo 
Arcanda — Gerard Gagnon. Adresy 
obu redakcji były identyczne.

S p rzy siężen ie  
p rzec iw k o  d em o k ra to m
W ten sposób Duplesis usiłuje u- 

trzymać swe skorumpowane rządy. 
W ten sposób wyrastają chwasty 
reakcyjne z antykomunistycznej, an 
tyrobotniczej polityki, prowadzonej 
przez autonomiczną prowincję Que- 
bec.

Coraz bardziej oficjalna polityka 
rządu kanadyjskiego otwiera drogę 
Arcandowi, który uzyskuje możność 
rehabilitacji poprzez sądy. Duplesis 
używa osoby Arcanda dla rozbicia 
i skłócenia ludności prowincji Que- 
bec, byle odwrócić jej uwagę od je­
go własnej akcji przeprowadzania 
reakcyjnego programu

Toteż społeczeństwo kanadyjskie 
nabiera’ coraz więkśżego przekona­
nia, iż akty zdrady, dokonywane za 
równo przez liberałów jak i przez 
konserwatystów, obecnie faszystow­
sko -abarwionych, muszą być zaha­
mowane, a jedynie zjednoczenie ro 
boti.ikćw będące duszą wielkiego 
ruchu demokratycznego — może te­
go dokonać usuwając Duplesisa z 
prowincji Quebec i  Kinga z Ottawy

PIESN m a r io n o w

Dumą naszą są dźwigi Mariony, 
itóre pracowicie budują Pawilon 
Przemysłowy. Dniem i  nocą roz­
brzmiewa nad WrSfiia-SrieEr—gisfo  
potężnych maszyn, nazywanych po­
pularnie „miss Marion“.

Stanowią one też dumę całego ze- 
spoir. technicznego, który nimi kie­
ruje. Inżynier Smiechowski z „Mo­
stostalu", wilnianin oraz mistrz An­
toni Boctanowski z dumą pokazują
działanie tej ^potężnej machiny, ż 
przedziwną lekkością unoszącej w ie­
lotonowe konstrukcje-stalowe.

Efektownie wygląda życie nocne 
na terenach pracy w ‘świetle reflek­
torów. Wrocław z emocją przeżywa 
pierwszy rozdział „Epopei" pod ty­
tułem „Nasza Wystawa".

FILM O WYSTAWIE
W najbliższych dniach - przybywa 

do Wrocławia ekipa Filmu Polskie­
go ze znaną reżyserką Jadwigą Plu­
cińską na czele, celem nakręcenia 
filmu średniómetrażowego o Wysta­
wie według scenariusza J. Pluciń­
skiej i  Z. Grotowskiego. Poza tym 
Film Polski nakręci kilka krótkome­
trażówek.

AUDYCJE RADIOWE 
Z WYSTAWY

1-Dziś.- na .terenie Wystawy pojawi 
się ekipa radiowa rozgłośni wrocław  

-3lKSj,- aby -HagEgć reportaż z prac 
przy budowie Pawilonu izby  
myślowo -  Handlowej.

Program radiowy-rozgłośni wroc­
ławskiej ulegnie w  czaiła Wystawy 
znacznemu rozszerzeniu.

HOTEL DLA WYCIECZEK 15 
ZAGRANICZNYCH 

Na Wystawę spodziewany jest 
znaczny napływ wycieczek zagranicz 
nych. Dla gości zagranicznych i 
przedstawicieli Rządu zarezerwowa­
ne będą wszystkie hotele wrocław­
skie, natomiast przybysze z innych 
miast Polski mieszkać będą w kwa­
terach prywatnych.

WESOŁE MIASTECZKO 
Niezwykle zachęcająco przedsta­

wia 3ię Wesołe Miasteczko, które 
zgromadzi atrakcje rozrywkowe z 
całej Polski. Wesołe Miasteczko wy­
rośnie w  błyskawicznym tempie na 
terenach Stadionu Szkolnego.

Żvczem*a dla m am usi

Z okazji Dnia Maiki Polskie Radio nadało audycję dla matek w wyko­
nania młodzieży szkół warszawski eh

Dyrektorskie gest?
Każdej pogodnej niedzieli za mia­

sto suną długie szeregi pięknych li­
muzyn, kierując się albo w stronę 
parków, albo majaczącej na 
horyzoncie Sobótki. Ta sama defi­
lada powtarza się przed zapadnię­
ciem zmroku. Przyglądają się jej 
bezczynnie tłumy stłoczonej w tram 
w  jach publiczności.

Uśmiechają się złośliwie przechod 
nie.

Widok nie jest budujący, obrazek 
bardzo aspołeczny.

Jeszcze w ubiegłym roku ogłoszo­
no pierwsze ograniczenia używania 
wozów służbowych dla celów pry­
watnych. Zarządzenie to zostało pa­
rokrotnie potwierdzone i to ze stro­
ny -najwyżej stojących dygnitarzy 
państwowych. Niestety, nie doszło 
ono widocznie jeszcze do świadomo­
ści dygnitarzy miejscowych. Nie do­
szło albo dojść jakoś nie mogło.

Nie chcę być gołosłownym: wy
starczy każdego dnia zajrzeć przell 
.Monopol** we Wrocławiu hib jaką­
kolwiek lepszą knajpę w  jakimkol­
wiek większym mieście. Wystarczy 
każdego wieczoru przyjść pod teatr: 
Widzi się stale ten sam widok: dłu­
gie szeregi lśniących „Cheyroletek** 
lub wozów znacznie skromniejszych, 
ao których siadają grube ryby, ryb­
ki i skromniejsze płotki.

Ograniczenia, zakazy, zarządzeń 
pozostały na papierze. Brak samo­
chodu naruszyłby przecież splendor 
dyrektorski, zachwiałby jego prestiż.

Gdybyśmy byli państwem boga­
tym o wystarczającej liczbie samo­
chodów, łatwych do nabycia, o wieł 
kich zapasach tanich materiałów na 
pędowych, nikogo nie raziłby taki 
obrazek, choć i tutaj nadużywani^ 
.samochodów, wywoływałoby ironie* 
ny uśmiech. W kraju, gdzie lśniąco 
limuzyny bezszelestnie przemykają 
się obok zrujnowanych ulic, w kra­
ju, gdzie robotnik zakasał rękawy * 
włożył cały swój wysiłek, wszystką 
energię w  swój warsztat, w dzieł# 
odbudowy, w  kraju, gdzie tyle jest- 
oze jest do zrobienia, aby rzeczy­
wiście podwyższyć stopę życiow% 
uwypuklanie różnic, wynoszenie sł% 
Jest grzechem śmiertelnym. U nm 
nie n i i  n iie^ c l■
sty i fumy, nie ma pieniędzy na p#« 
krywanie dyrektorskich zachcianelfc; 
Każdy litr benzyny w samochodach! 
służbowych, musi być spalony racjo-/ 
nalnie, na służbowe ootrzeby. Każ­
dy kilometr przejechany służbowy* 
mi samochodami powinien być pod­
dany społecznej kontroli.

Niech wzroku utrudzonych cało­
dzienną pracą ludzi, powracających 
późnym wieczorem do domów, ni# 
rażą sznury samochodów, drzemią­
cych przed barami i teatrami. Ta­
ki obrazek wytłum&cżalny był przed 
wojną, w  dawnym ustroju społecz­
nym. Takie scenki nie powmny 
mieć miejsca dzisiaj, w Polsce LuJ 
dowej. (leg)

N ieszczęś liw a  m łodość
Reportaż z Domu Dzieci Niewidomych
TC leja Kasztanowa na wrocław- 

skich Krzykach tworzy górnym 
połączeniem konarów — zielo­

ne sklepienie nad głowami.
W głębi na prawo stoi cichy dom: 

P&iSlwowy Dom Dzi*eci Niewido­
mych. Tu również mieści się spe­
cjalna Publiczna Szkoła Powszech­
na dla niewidomych.

Zakład i szkołę otwarto w lutym  
bieżącego* roku. Na terenie Dolnego 
i Górnego Śląska — jest to pierwszy 
i na razie 'jedyny dom tego rodzaju. 
W kraju mamy ich jeszcze cztery: 
w Warszawie, Łodzi, Laskach i w 
Owlńskiej pod Poznaniem.

PATRZĄ I NIE WIDZĄ...
W Zakładzie na Kasztanowej ude­

rza cisza. Jest pora obiadowa. Wcho 
dzimy do jadalni. Przez moment, pa 
(rżąc z daleka na chłopców pochylo­
nych nad miseczkami zupy — nie 
dostrzega się kalectwa. Ale parę kro 
kćw bliżej i...

Co tu dużo mówić: wzruszenie
chwyta za serce. Dziewiętnastu nie­
widomych chłopców. Ich oczy. Oczy, 
króre nie widzą. Nieruchome, mar­
twe źrenice. Nieprawda, że bez w y­
razu! Mają głęboki, tragiczny wyraz

największego nieszczęścia.
Kilku chłopców w ciemnych oku­

larach. Kilku robi wrażenie, że wi­
dzą. Ale źrenice na pozór nieuszko-r 
dzone — już nie łączą ze światem. 
Duże chabrowe oczy Bolka, w  opra­
wie ślicznych rzęs—  są jak martwe 
smutne jeziora.

Leszek stracił wzrok po zapaleniu 
opon mózgowych. Najmłodszy, sie­
dmioletni Bronek nie widzi od uro­
dzenia. Bracia — Staś i Kazio przesz 
li tragedię głodu w czasie okupacji. 
Głód, brak najkonieczniejszych od­
żywczych składników dla dziecięce­
go organizmu — uczynił ich kaleka­
mi na zawsze. Najczęściej jednak 
niewidomi chłopcy — to ofiary wo­
jennych wypadków i  wybuchów 
min.

Dwunastoletni Józio spod Kato­
wic stracił równocześnie, wzrok i le­
wą rękę. Ale już będzie miał prote­
zę. Chłopic jest żywy jak iskra.

— Piękna proteza! — wykrzykuje 
z zachwytem. — Ten palec — poka­
zuje u zdrowej ręki — jest na sprę­
żynie i może się ruszać.

Cieszy się. Dziecięcą radością w 
swym nieszczęściu podwójnego ka­
lectwa.

DOTYK JEST WSZYSTKIM 
Szesnastoletni Romek stoi z dala od 

innych. Pociągła, o regularnych ry­
sach twarz wzrusza smutkiem i po­
wagą. Usta chłopca o delikatnym  
wykroju — zapomniały, że istnieje 
uśmiech. Ciemne oczy ;sppd bardzo 
długich rzęs zdają się patrzeć... 
Zwracam się do kierowniczki Zakła 
du p. Stanisławy Kaćwa, specjali­
stki w swoim zawodzie: V

— Ten chłopiec przecież widzi...
P. Kaćwa uśmiecha się: smutno:
— Tydzień temu wstawiono mu 

sztuczne oczy. Chłopiec ; wybitnie 
zdolny — tragedię swą przeżywa głę 
boko.

Ale inni chłopcy dokazują i śmie­
ją się jak zdrowi. Teraz biegną szyb 
ko po schodach do klasy.

Dzieci uczą się według programu 
szkoły podstawowej. Dotyk i słuch 
zastępuje wzrok. Niesłychanie rozwi 
nięty i zaostrzony zmysł dotyku po­
zwala na rozpoznawanie otoczenia 
w zadziwiający wprost sposób.

— Bolek, chodź — mówi jeden 
z chiopeów do drugiego, chwytając 
za rękę wśród całej gromadki rze­
czywiście Bolka, nie kogo innego.

Uczą się z wielkim zapałem. Chcie 
liby żeby lekcje trwały cały dzień. 
Wykreślają linie i  figury geome­
tryczne za pomocą sznurka. Rozpię­
ty trójkąt..,

— Kaziu, spóść teraz prostopadłą 
z wierzchołka.

I Kazio- spuszcza. Kule, walce, 
sześciany -r lepią z gliny I plaste­
liny.

Na parapecie okna schną ulepione 
prze? zręczne palce niewidomych: 
ptaki, garnuszki a nawet czołg. Ptak 
w gńięździe, ulepiony przez Kazia, 
ujawnia wyraźne zdolności w odda­
waniu kształtu. Może kiedyś z Kazia 
wyrośnie Zdolny rzeźbiarz...

Wszyscy chłopcy bez’ wyjątku ma­
ją wielkie zamiłowanie do muzyki. 
Dlatego taką radością dla nich był 
odbiornik radiowy,'ofiarowany przez 
TPŻ. Dźwięk zastępuje im światło, 
barwę, kształt. Wdziera Się w  wiel­
ką ciemność i oddala ciągle obecną 
świadomość kalectwa.”

PISMO BRAILLE*A
Zobaczmy jak dzieci czytają i pt- 

szą. Przedtem przyjrzyjmy się pismu 
Braille‘a. Wynalazł je szesnastoletni 
niewidomy Francuz Ludwik Braiile. 
Pismo polega na sześciopunkcie: 
kombinacja tych wypukłych punk­
tów, rozmieszczonych w  trzech po­
ziomach, daje alfabet. Np. litera 1— 
to trzy punkty ułożone pionowo, li­
tera a — jecten punkt w górnym po­
ziomie.

Romek czyta: dwa wskazujące pal 
ce posuwają się wolno po wypukło­
ściach znaków, brzuśce wymacują 
ilość punktów t położenie.

A pisanie? Chłopiec wyciąga me­
talową tabliczkę, pokrytą wglębte- 

| niemi punktów. Kładzie specjalnie

grubszy papier, przyciska drugą ta-„ 
bliczką z szeregiem prostokątnych 
otworów, wyjmuje metalowy rylec: 
i... „pisze", Tzn. wygniata rylcem, 
znaki w  granicach każdego prosto- j 
kąta. Rzecz prosta, pisze od prawej 
do lewej strony, gdyż potem chło­
piec odwraca kartkę i odczytuje wy  
pukłości na stronicy przeciwnej — 
już we właściwym kierunku.

Zakład ma bibliotekę: 175 tomów. 
Książki przekazane przez dyr. Kno-' 
ta z Biblioteki Uniw. Wróci, pocho­
dzą z Biblioteki Wileńskiej.

Wielkie tomy złocą się tytułami: i 
„Na skalnym Podhalu", „Dzieci 
Warszawy", „Chłopi"... Prus, 2e-v 
romski, Kraszewski, Sienkiewicz* 
Orzeszkowa...

Powiedziałam: wielkie tomy—bo­
wiem np. „W pustyni i puszczy" 
w piśmie hrabiowskim tworzy 6 gru 
bych tomów, każdy wielkości 35 cm 
X  25 cm. Książki są drukowane lub 
pisane ręcznie.

Prócz książek dzieci mają inne po 
moce naukowe. Do geografii np. —i 
plastyczne mapy. Książka, muzyka,- 
żywe słowo — to wszystko rozpra­
sza mroki niewidomych.

Wychodzi się z Zakładu z dziw­
nym uczuciem: rozpaczliwy wysiłek  
człowieka w  walce z największym  
nieszczęściem — wzrusza do głębi.

Jadwiga KonopUówna
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Szukam y baru) d la m iasta
Herb miasta już mamy. Po dłu­

gich debatach i naradach ustalono, 
że rezygnujemy z dawnego przeła­
dowanego głowami i osobami herbu 
wrocławskiego, a wrócimy do pro 
stego herbu z 12-go w., z połączo­
nymi orłami polskim i piastowskim. 
1 słusznie.

Wyłania się jednak nowy prób 
lem. Jakie właściwie barwy ma 
mieć Wrocław. Wypada przecież u- 
stroić miasto również barwami, miej 
skmii, tymczasem nie wiadomo ja­
kimi. Jedni proponują barwy her­
bu, a więc czerwono-złote.. inni 
twierdzą, że jeżeli tramwaje ©ma­
lowaliśmy na kolor biało-niebieski, 
to i barwy miasta powinny być ta­
kie same. Opozycjoniści jednak 
sprzeciwiają się, mówiąc, że już Kra 
ków ma takie barwy. Sprawa, jak 
widzimy, nie jest taka prosta, a 
przydało by się, żeby jeszcze przed 
Wystawą została definitywnie roz­
wiązana.

Pewne kłopoty ma również Za­
rząd Miejski z wywieszkami urzę­
dowymi. W tej chwili panuje duża 
dowolność, a raczej pstrokacona 
na tym polu. Każdy urząd każde 
przedsiębiorstwo miejskie w .n«veh 
kolorach się ogłasza. I tu przyda­
łaby się pewna jednolitość i zdecy­
dowanie.

Jak widzimy poza dużymi kłopota 
mi nie brak i tych mniejszych, nie 
mniej ważnych.

Tuwicz
P. S. — Ncwozstłoionej latarni 

przy ul. BI. Dąbrowskiego nie stluk 
lem. Redakcja nic na to nie może 
poradzić, że latarnie jednego dnia 
założone już na drugi dzień są tłu­
czone. Czynią to pewnie ludzie, któ 
rzy nie wiedzą, do czego służy la­
tarnia w mieście. T.

K o n i e c  śigm cM asoiM iO M Ci

Pierwsze polskie księgi wieczyste
dokumentują prawa własności Polaków na Z emiacft Odzyskanych
„Dzisiejsza uroczystość jest zapo­

czątkowaniem akcji uwłaszczenia se 
tek tysięcy mieszkańców naszych 

miast i miasteczek. Jesteśmy świad 
kami spełnienia marzeń tysięcy o- 
sadników, którzy w  czasie wojny 
stracili cały swój nieruchomy do­
bytek".

Tymi słowy powitał wojewoda 
Piaskowski licznie zgromadzonych w 
sali ratuszowej osadników z Wroc­
ławia i innych miast dolnośląskich, 
przedstawicieli władz i rzesze spo­
łeczeństwa wrocławskiego, przyby­
łych na uroczystość wręczenia pierw 
szych orzeczeń komisji osadnictwa 
nięrolnego, które stanowią podsta­
wę do spisywania umów sprżedaźy 
i wciągania do ksiąg wieczystych.

Uroczystość zagaił prezydent K u l­
czyński, który podkreślił, że jest ona 
symbolem stabilizacji stosunków i 
wiąże osadników z naszym miastem.

Wojewoda Piaskowski wyjaśnił, 
że akcja uwłaszczeniowa nie ma na 
celu przysporzenia korzyści Skar­
bowi Państwa. Akcja ta, łącznie z 
akcją uwłaszczenia mienia rolnicze­
go — jest fundamentem pod polski 
stan posiadania na tych ziemiach.

Przedstawiciel Ministerstwa Ziem

IS /o ia tn ik  w r o c ła w s k i
...Nie wolno przymuszać młodzieży, 
aby zapisywaJ-a się na członków j-a- 
kiejkolwiek org-snbacji. Z naciskiem 
p-odikreślat to wczoraj,- przedstawiciel 
Ivuratorium na Zjeździ e - dyrektorów 
s?.kól średnich we Wrocławiu.

...82 holowniki i  44S barek wydo­
byto z dna Odry a prócz tego 151 
innych statków. .Znaczna.-część-nada>.

'r e5hóń’tu i p ż̂eśżł t̂' przez 
stącziriie Wrocławskie! Dyrekcji Dróg 
Wodnych. Akcja wydobywania z Wo- 

-dy zatopionych . wraków niebawem 
będzie ukończono.

...Myśliwi wrocławscy nie będą mo- 
~ 91; ; niebawem polować na -bażanty : 
>uropatwy. bo ptaków tych jest tak
■ iewiele, że władze wojewódzkie za-<
■ iierzają wp-rowad?:ć . :ic-h-. ochronę 
wrzed odstrzałem.

...Most w B fc c g f ||p  j ć s t  ha ukoń­
czeniu, ale .. w fabryce. .Niebawem 
.spodziewane jest' zwiezienie ko-nstruk- 

. oj: i montaż mostu. Na ten cel bur­
mistrz Brochowa uzyskał . już po­
życzkę.

...Zarabiać p<>£a. szkołą, może nau-̂  
Czycjel tylko /po uzyskaniu zezwole­
nia z Kuratorium na dodatkowe za­
jęcia- Teka jest, treść ąątątnich •• roz-- 
porządzeń wte-dz

...Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
otwiera podwoje •!» czerwca o godz. 
'12.. w gmachu WRN przy. ul. Podwale 
Oławskie . 17/18. Otwarcie biblioteki 
.będzie miało u roezj^ty. charakter. .

...Stanieje piwo na terenie Wysta-- 
k.y.' Browary też .spodziewają. się 
fcnejkie,! frekwa-ncji i obliczają, że 
łv pawilonie. Przemysłu Fermęrita- 
fyjnego będą mogły obsłużyć ria go-, 
dz:nę... 1000 osób. Byłaby to. fanta-

...„Lech* ’ i „Grunwald**, świetne 'pa 
P* 1-erosy które po raz pierwszy dosta 
ńą. do rąk palacze na Wystawie, po 
wystawie .mają się rozejść na całą 
Polskę.

...Jutrzejszy Czwartek Literacki za­
powiada się sensacyjnie, bo ogłoszo­
no go jako wieczór autorski Tadeu­
sza -Mikulskiego. Tadeusz Zelenay'a,. 
Jana Pierzchały, Andrzeja Joohelsc- 
na, Anny Kowalskiej, Stefana Łosia.. 
Aleksandra Szuro i Wojcl .̂cbją^-^krovv 
skiego, a więc.. caleL^g^edy pisarzy. 
Początek' ' o 17-ęj w

Literatów (pi. Nankiera 7.) 
Wstęp — 20. zł.

...Egzamin maturalny (ustny) w 
1-szyrn Państw. Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształ. przy ul. Poniatowskiego 
miał przebieg pomyślny. • Z 64 egza­
minowanych' na wydziale humani­
stycznym 64 na wydziale matema­
tycznym wszyscy mogą się pochwa­
lić dobrymi wynikami.

...Prof. Stefan Mazurek z warszaw­
skiej Akademii Sztuk Pięknych przy­
był do Wrocławia, ąby wyrzeźbić 
postać robotnika w pawilonie prze- 
mysło-w.ym.

...120 przewodników po Wystawie- 
rozpoczyna w tych dniach specjalny 
kurs. Rekrutują się oni przeważnie 
spośród studentów.

...Do 15 czerwca będą pracowdć na 
terenie Wystawy wielkie dźwigi. „Ma 
riony11 po czym będą odesłane ^.do 
■prac budowlanych w Zabrzu.

...Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
żę płk. dr. Jóźkiewicz w zarządzie 
To w. Opieki nad Zwierzętami we 
Wrocławiu pełni godność wicepreze­
sa. Poza tyra. na liście zarządu figu­
rują: p. S. Zachara, dr. A. Senze i 
•p. J. Sieńko.

...Zamiast wieńca na trumnę śp. 
Bolesława Ślązaka, kierownika war­
sztatów szkolnych, samorząd młodzie, 
ży oraz personel pedagogiczny i tech­
niczny Państwowego Gimnazjum Me 

l.chanicznego w Oleśnicy składa 2.500 
zł. na fundusz stypendialny dla sie­
rot po poległych w walce -z Niemca- 

[ mi Obrońcach Ojczyzny.

polityczni na straży
Z s e m  O d z y s k a n y c h  i  p o k o j uiajo ... . . . .  -------  “Dnia 28, maja 1948 w sali OKZŻ 

!*e Wrocławiu- odbył się wojewódzki 
fcjazd prezesów kół ; przewodniczą­
cych komisji weryfikacyjnych dla o- 
mówisma założeń ideowych Związku. 
">raw opieki społecznej oraz spraw 
organizacyjnych.

Zjazd zgromadził ok. Io0 osób. Po 
referacie ideowym i dyskusji uchwa­
lono rezolucję, w której uczestnicy 
Zjazdu zobowiązują wszystkich człon 
ków Związku do aktywnej pracy nad 
realizacją planu trzechletniego, nad 
Wzrostem produkcji i wydajności pra
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cy, nad utrwaleniem zdobyczy de­
mokracji ludowej w Polsce, oraz do 
kroczenia w pierwszych szeregach 
twórców nowego oblicza społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego naszego 
kraju:

SzczegóLnie ważnym odcinkiem pra­
cy są Ziemie Odzyskane, potężna ba­
za gospodarcza P o lsk i. stanowiąca 
cal ataków imperialistycznej propa­
gandy anglosaskich kapitalistów.

I zmierzających do Wywołania nowej 
wojny. Byli więźniowie polityczni, 
pomni nieszczęść minionej wojny i 
świadomi swych celów, stać będą 
twardo w obozie ludzi miłujących po-

1 kój i demokrację.

Odzyskanych dyr. dep. Pietkiewicz | 
zapowiedział, że w najbliższym cza- 1

Musisz pływać
Musisz pływać! — Takie hasło 

rzucono na zjeździe dyrektorów 
szkół średnich we Wrocławiu. 
Od tej pory umiejętność pływa­
nia nie jest już sprawą prywat­
ną. Tę umiejętność musi zdobyć 
każdy uczeń.

Słusznie!

sie sprzedawane będą również war 
sztaty rzemieślnicze i zakłady han 
dlowe, następnie obiekty uszkodzo­
ne i zburzone.

Z kolei wojewoda Piaskowski 
przystąpił do wręczania orzeczeń ko 
misji osadnictwa nierolniczego. O- 
rzeczeń w  tym dniu nadano 96, a 
mianowicie: mieszkańcom Wrocła­
wia 29, Brzegu 37, Świdnicy 12, Ka 
miennej Góry 13 i  Dzierżoniowa 5.

T. T.

.Służba Polsce" w szkołach
D y rek to rzy  szkół ś re d n ic h  rad z ili 

n ad  w y c h o w an iem  m łodzieży
(Jur) Gdy młodzież szkolna przy­

gotowuje się do egzaminów na ko­
niec roku szkolnego, dyrektorzy 
szkół średnich ogólnokształcących, 
zawodowych oraz zakładów kształcę 
nia nauczycieli z całego Okręgu Ku 
ratorium Wrocławskiego zjechali na 
konferencję do Wrocławia. Obra­
dom przewodniczył naczelnik Lan­
ge, a referaty wygłosili: nacz. Lu­
bo jacki, wizytator Fiutowski, wizyt. 
Bednarski oraz wizyt. Kracki.

Tematem pierwszego dnia obrad 
było zagadnienie burs i internatów, 
dających możriość . upowszechniania 
nauki wśród młodzieży sfer robotni­
czych i chłopskich. Obecnie na Doi 
nym Śląsku. 2.090 chłopców i dziew 
caąi mieszka w  39-ciu^iftternatacfr 
przy szkpłachJr^€tetćTi._ Internatów 
przy 3.6^szkołach zawodowych ma­
my 35. Internaty przy szkołach po w

szeęhnych są mniej liczne, bo jest 
ich tylko 15 i obejmują 446 wycho­
wanków.

Tematem drugiego dnia obrad by 
ła szkolna ,,Służba Polsce".

Wielu rodziców całkiem nieślusz 
nie przeraża się, że syn czy córka 
jedzie na obóz „Służba Polsce". Ro­
dzice ci nie zdają sobie sprawy z 
zadań i założeń SP„ a często nawet 
mieszają ją z wojskiem. S. P. ma 
na celu rozwijać bart i sprawność 
fizyczną młodzieży przez sport i wy 
chowanie fizyczne oraz wojskowe, 
przy go towu j ąc do n a j szczy t n ie j sze go 
zadania — obrony całości i niepod­
ległości ojczyzny. S. P.jjest też K&ko J ^  żyęią. i charakterów.

Hufiec S. P. opiekować się będzie 
sztandarem szkolnym. W każdej 
szkole będzie tylko jedna central­
na świetlica S. P.

W id o w is k a
i im p r e z y

T eatru
OPERA DOLNO .ĄSKA we śrc.ję' 

dai. 2-go czerwca, godz. 10.30 wie!-! 
Me widowisko baletowe „Od bajki 
do bajki*1 — O. Nedbala.

TEATR PAŃSTWOWY W SALI 
TEATRU POPULARNEGO, dziś o 
godz. 19.30 —  „Fircyk w Zalotach*'
— komedia w 3-ech aktach Fr. Za­
błockiego.

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12);
— jutro o godz. 19.30 — komedia'
muzyczna — „Rozkoszna dzlewczy- 
na". a

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KRCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„SLA.SK** — ul. Świerczewskiego 87;

(połsko-radz.) „Polska**. 
„WARSZAWA** — ul. Fredry 16 —

(radź.) „Czarodziejskie ziarno". 
„SCALA** — ul. Mikołaja 37—(frańc)* 

„Niebo czy piekło**.
„ODRA“ — ul. Kołłątaja 32 — (amer.JJ 

„Skarb Tarzana**.
„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 —* 

(amer.) — „Gospoda świąteczna "* 
„TĘCZA** — ul. Kościuszki 141 —*

(amen.) — „Mściwy jastrząb". 
„FAMA" — Psie Pole — (amer.) — 

„Bohaterki Pacyfiku".

N ocne dyżuru aptek
„Pod Bocianem** — Łokietka 11. 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4. ‘ 
„Piastowska** — Nowowiejska 25.
„Pod Różą" — Olszewski • ~o 75.

Urzędnik - defraudant
We wszystkich wypadkach stwier­

dzono, winę oskarżonego. ..Liczni 
świadkowie .zeznali obciążająeo. Eks­
pertyza grafologdczna wykazała, że 
podpis urzędnika starostwa został 
podrobiony.

Sąd uznał winę oskarżonego i ska­
zał go przy zastosowaniu amnestii, na 
łączną karę G-ciu łat więzienia.

N>e 2 0 -p  lecz 26-s®
Nieściśle podaliśmy wiadomość 

o terminie wakacji. Okazuje się-, 
że ukończenie nauki w szkołach 
nastąpi 26 czerwca (sobota), a 
nie 20 czerwca. Termin ogłoszo­
no wczoraj na zebraniu dyrekto­
rów szkół średnich.

Występy artystyczne
m łodzieży  żydow sk ie j 

Zorganizowany w Polsce Miesiąc 
Ktittttęy^-żydoWskićj rozpoczął się we 
Wrocławiu dnia 16 maja 1948 r. wy­
stępami zespołów młodzieżowych 
z półinternatów i Dornów Dzifcdkt* z 
terenu Dolnego Śląska.

W popisie wzięły udział liczne in­
stytucje: wychowawcze,'m. in. Dom 
Dziecka z Legnicy, półinternaty 
z Dzierżoniowa, Wałbrzycha, Biela­
wy, Wrocławia i innych miejscowo­
ści Dolnego Śląska.

Najbardziej udaną produkcją był 
„Bunt Lalek", odegrany przez dzieci 
z Wałbrzycha, poza tym dobrze wy­
padł „weselny taniec żydowski" dzie 
ci wrocławskich, produkcje chóru 
dzieci z Legnicy oraz popisy gimna­
styczne młodzieży z Piotrolesia. (p).

Nadużycia, jakie popełnił na szkodę 
Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu 
Jan Kuszp.it. pełniący obowiązki kie­
rownika oddziału rachunkowego Urz. 
Woj. — datują się jeszcze ód 1946 r. 
W owym to -czasie w związku z uro­
czystościami „Święta Zwycięstwa" w 
dniu 9 maja 1946 r. i wystawieniem 
opery w Teatrze Dolnośląskim — za­
jął się technicznym rozprowadzeniem 
rachunków pełniący obowiązki kie­
rownika oddziału rachunkowego Jan 
Kuszpit.

W imieniu komitetu organizacyj­
nego „Święta Zwycięstwa". Kuszpit 
zawiadomił dyr. Drabika, że jest dó 
jego dyspozycji kwota 88.560 zł. Dy­
rektor Drabik otrzymał powyższą su­
mę z rąk Kusz.pita i wystawił pokwi­
towanie zaopatrzone pieczątką Opery 
Dolnośląskiej i własnym podpisem.

Po pe mym czasie Kuszpit wyjął 
oryginalne pokwitowanie z teczki do­
wodów kasowych, a w miejsce tego ra 
chunku włożył duplikat uwierzyt-elhio 
ny przez siebie. Oryginalny natomiast 
rachunek użył na . pokrycie i dla uza­
sadnienia „talonu do asygnąty" wy­
stawionego na kwotę 83.903 zł, którą 
to sumę nie .rozliczając - się z niej 
zabrał dla siebie.

Dalsze pole do działania nasunęło 
■się Kuszpitowi nieco później. Min. 
Ziem Odzyskanych przydzieliło wro­
cławskiemu Urz. Woj. ponad 1 milion 
zł. na akcję uwłaszczeniową. Tech­
nicznym rozprowadzeniem tej kwoty 
między poszczególne starostwa zajął 
się Kuszpit. W' pewnym wypadku, 
wypłacając pieniądze upoważnionym 
przezT poszczególne starostwa — sfał­
szował podp' $ urzędnika Starostwa w 
Świdnicy. s.więrdzając podstępnie, 
że urzędnik pobrał dla Starostwa- 39 
tyś. Sumę tę w rzeczywistości zabrał 
sam Kuszpit. W kw.etniu 1947 r. w 
dalszym ciągu Kuszpit pobrał z kas/ 
urżęd-u sumę 76 tys. zł. i również z 
niej ^się nie wyliczył.

P6SZUIUilEf?1¥ rufyn&wafiycli buchalterów
na pracę w  godzinach popołudniowych 

Zgłoszenia Centrala Rybna, WROCŁAW, Borowska 2 

Dział Finansowy K-3016

tMdwdnjy. o. noj&ytn miejcie
V  _
Śmierć kolanom!

J u t r * *
w Hali Ludowej

Dnia 3 czerwca (czwartek) o 
godzinie 18-tej wystąpi w* Hali 
Ludowej wspaniały zespół pieśni
1 tańca. im. Piafcnickiego.

Bilety w  cenie od 50 zł do na
bycia w przedsprzedaży w aniach
2 i 3 czerwca w  lokalu Zarząd-i 
Wojewódzkiego Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej Rynek 6.

Nie można powiedzieć, że sekcja 
pań Automobilklubu Polski we 
Wrocławiu nie dowiodła energii. W 
mieście pojawiło się moc afiszów i 
plakaty w tramwajach, obwieszcza­
jące o wielkim pokazie mody ko­
biecej. Firma „Parisette" z Warsza- ■ 
wy i kilka firm wrocławskich mają 
dowieść wrocławiankom, że świa­
tem mody wstrząsa wielka rewolu­
cja że nasze pojęcia o tym, co się 
nosi. będą wywrócone do góry no­
gam i

— Tak jest — oświadcza mi pew­
na urocza wrociawianka —- krawco-

I we niebawem sporo zarobią. Bo 
| niecli pan sobie wyobrazi: to co by- 
! ło krótkie — będzie teraz długie, co 
było szerokie — będzie wąskie, co 
było wypukłe — będzie płaskie.

! — Co pani mówi!... — Wtrąciłem
zaniepokojony.

— Tak, tak — poparła swe wywo-
I dy moja rozmówczyni. — Sukienki

opadną poniżej kolan na 30—35 cm, 
zamiast szerokich ramion — będą 
wąziutkie. A kapelusz, w ie pan, jak 
będzie wyglądał? Prawie samo ron­
do bez główki, a do tego tiule, na­
wet pod brodę. I przy tym zupełna 
zmiana linii, kompletne przeobraże­
nie kobiecej sylwetki.

— Czyżby nawrót do starych cza­
sów sprzed 40 lat. — zaryzykowa­
łem.

— Po części tak. Może nawet się* 
ga on trochę dalej.

— Co za dziwactwo!... — Wyrwa­
ło mi się mimowoli.

— Co znowu! Moda w ostatn* 
latach poszła za daleko. Sukieneczki 
c/asami nie sięgały kolan. Już trze­
ba było z tym skończyć.

— Nie tylko krawcowe zarobią — 
wtrąciłem. — Przecież wszystkie 
kiecki będą teraz na nic, bo jak je 
dosztukować.

— Niech się pan nie boi — od­
parła moja oponentka. — Kobiety 
umieją sobie radzić i na wszystk* 
znajdą sposób.

Nie wyobrażam sobie, jak to bę­
dzie. Może sam pokaz mody prze­
kona tałęieh, jak ja niedowiarków? 
Odbędzie się on 5 czerwca o godz. 
18-ej w  lokalu Automobilklubu 
(Boya Żeleńskiego 76). Za pokaz 
wraz z podwieczorkiem organizator- 

, ki wezmą 560 zł. bplaty. 6 cżerwca 
( odbędą się dwa pokazy o godz. 11-ej 
i rano i o 18-ej. Specjalnie dla OKZZ 
urządzony będzie trzeci pokaz o 

! godz. 15-ej (tym razem wejście ko- 
1 sztować będzie 100 zł).

Suł.



Matematyka dla każdego
w  Wydawnictwie „Wiedzy Powszechnej11

Z cyklu „Matematyka dla każde­
go", . ukazał się zeszyt Włodzimierza 
Krysickiego „Jak liczono.dawniej a 
jak liczymy dziś". Książeczkę tę 
przeczyta każdy człowiek z  dużym 
zainteresowaniem. Jest to przyjemna 
lektura dla starszych, a pożyteczna 
i  pouczająca dla młodzieży.

Autor przedstawia rozwój umie­
jętności nazywania i  zapisywania 
liczb od najdawniejszych czasów po 
dzień dzisiejszy. Jakże prosty i na­
turalny wydaje się nam dzisiejszy 
sposób rachowania! Ale ile trudu 
pokonała ludzkość, zanim poznała i 
przyswoiła sobie dziesiątkowy sy­
stem pozycyjny!

Dawne systemy liczenia i  niektóre 
z  dzisiejszych n ie dziesiątkowych, ił­
ży wane przez ludy o pierwotnej, kul 
turze, są w  zeszycie przedstawione, 
zilustrowane tablicami i zaopatrzo­
n e  odpowiednim tekstem. Ostatnie 
rozdziały, dotyczące, wielkich liczb 

; astronomicznych i nowoczesnych 
I przyrządów mechanicznego rachun- 
j ku czyta się^wobodnie, bez wysił­
ku jak najciekawszą powieść. Dla 

/ pragnących zapoznać ' się gruntow- 
Iniej z systemami liczenia, autor po- 
) dał odpowiednie ćwiczenia i  zamie­
ś c i ł  odpowiedzi na końcu zeszytu.

W zeszycie „ Przypadek a liczba*1 
z cyklu „Matematyka dia każdego** 
Tadeusz Czechowski daje ciekawe 
wiadomości 2  dziedziny teorii praw­
dopodobieństwa. Popularyzowanie 
teg o . działu wiedzy nie jest łatwe 
do rozwiązania. Umiejętne podejście 
do trudnego tematu, wybór cieka­
wych przykładów, lekkość i jasność 
stylu, jaki cechuje ten zeszyt — o- 
to czynniki, • które zdecydowanie’ 
wpłynęły na wartość pracy i z trud 
nych do opanowania dziedzin mate­
matyki teoretycznej pozwoliły au­
torowi dąć rzecz nadzwyczaj intere­
sującą nawet dla czytelnika niezbyt 
zaawansowanego w  tymi dzia le'm a­
tematyki.

Czytający niepostrzeżenie '.wciąga­
ny jest w  rozważania naukowe, a aii 
tor dzielnie mu pomaga w  bardziej 
skomplikowanych wypadkach. I nie 
ulega wątpliwości, ze czytelnik nie­
raz powróci myślą do tych interesu­
jących zagadnień i znowu zeszyt od 
początku przejrzy.

Słuchacze przystępujący do stu­
diów statystyki, znajdą w^zeszycie 
„Przypadek a liczba" wiele cen­
nych wskazówek i odniosą duże ko­
rzyści śledząc przebieg rozważań 
wypowiedzianych przez autora w o- 
mawianym zeszycie.

R A D I O
CZWARTEK, 3 CZERWCA 1948 R.
G.00 Sygnał. 6.05 Gimn. por. 6,15 

Wiać. 6,20 „Zegarynka muz." 6.50 
Program. 7.00 Sygnał i dziennik. 7.15 
„Zegarynka muz." 7.20 Lekcja jęz* 
ros. 7.35 „Zegar. muz". 8.20 In form. 
ogóŁnop. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
Muz. S.50 Lok. program. 8.52 Porad­
nik domowy. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.04 Dziennik. 12.25 Muz. roz-; 
•rywk. 32.50 Poradnik dla "wsi. 13.00 
d.c. muz. rozryw. 13.20 Odczyt dla! 
maturzystów. 13.35 „Sto uciech dla 
najmłodszych**. 13.50 . Młodzież mu­
zyczna przed mikrofonem. 14.00 l i ­
twory dwufortęp. 14.30, „Śpiewamy, 
piosenki" aud. muzyczna. 14.50 Wiad. 
wrocł. 14.57 Informator Radiof. Prze­
wód. 15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 
Aktualia z Krakowa. 15.25 Muzyka 
operetkowa. 15.35 „Wędrówki po Wro 
cławiu i Dolnym Śląsku". 15.50 
Skrzynka - lekarska. .16,00 Dziennik 
popoł. 16.25 „Nasze uzdrowiska" 16.30 
„Z życia młodzieży Uniw. im. Miko­
łaja Kopernika"!. 16.35 „Radiowy Po­
radnik jęz." 16.50 Audycja TUR-u. 
17.00 Muzyka symf. 17.45 „Nowe 
■książki*5. 1S.00 „Dla każdego coś mi­
łego". 20.00 Dziennik wiecz. 20.00 
Rezerwa dziennika. /  21.00 Recital 
skrzypcowy Ir^ny Dubiskiej. 21.30 
i „Nuda jesienna". _ słuchów. 22.10.

Dawna muzyka na płytach". .22.45, 
Koncert Życzeń. 28.00 Ost. wiad. 
23.15 Program na jutro. 23.30 Hymn.

Nawe osiągnięcia w uprawia pomidorów
h e k ta ra20 to n  z

Żadna może jarzyna nie rozpow­
szechniła się ostatnio tak szeroko i 
hodowla .żadnej nie daje tak znako- 

imitych wyników, jak hodowla pomi
* dorów. Uprawa pomidorów datuje się 
(zaledwie od 250 lat, a już obecnie 
J-znamy 2.000 odmian pomidorów, któ 
jre sadzą zarówno w .krajach tropi* 
;kalnychx jak i w  strefie umiarkowa- 
|iiej, a nawet na dalekiej północy. 
•Natomiast dzikie pomidory v/ ich oj­
czyźn ie Ameryce Południowej, na- 
! leżą po dziś dzień do chwastów, za-
• Ttieczvszezającycir-~Kfebę^^LJ^?rę^
uprawia się inne rośliny.

: * Poważną zdobyczą radzieckiej se­
lekcji pomidorów jest wyhodowana 
'przez A. W. Ałpatiewa w  Grybów- 
skiej Stacji Selekcyjnej pod Moskwą 
specjalna odmiana lak zwanych 
^grtmtowych*^ pomidorowi TćforyclT 
nie trzeba fłancować, gdyż wyrasta­
ją i rodzą obficie, wysiane bezpośred 
nio z nasienia. Nie wymagają i .ie  
inspektów, wytrzymują niską tempa 
ratiirę, mogą więc być uprawiane 
na północy i  znoszą doskonale przy­

mrozki dó —4 stopni.
Sieje się je w  tym czasie co ogór­

ki, po 3—4 nasionka razem. * 1944
roku w okolicy Omska zbiór pomido 
rów wyraził się imponującą cyfrą 
20 ton pomidorów z hektara.

Chmska grzeczność
Grzeczność chińska uzewnętrznia 

się przede wszystkim w  Istach — 
przez poniżanie siebie, a wynoszenie 
pod niebiosa, adresata.
- ZS^o^Emie ... _ s im o
brzmieć mniej więcej tak: JPełezf 
czci i szacunku wyciągam ręce i pro 
szę, abyś raczy! przybyć do ruin 
mego nędznego domu *.

Charakterystycznym stylem prosi 
ojciec młodzieńca o ręk«; panny.. 

,,¥nyr*tity ^i^r^^prośb^ 'T wydaj* 
córkę swoją za mego niewolniczego 
syna, aby mogli prowadzić złote ży­
cie, złączywszy się jedwabną nicią 
miłości. Rzuć swój lustrzany wzrok 
na tę godną uwagi sprawę i nie od­
mawiaj".

Zarządzenie0
Ńa podstawie art. 48 ustawy z dnia 23. III. 1933 r. o częściowej 

zmianie ustroju ^j^orządu terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 294) 
zarządzam:
2. Zabrania się kategorycznie:

a) wysypywania śmieci luże..i na podwórka-ch i na ulicach. Śmieci 
winny być przez lokatorów zsypywane wyłącznie do kubłów, a z 
tych bezpośrednio do wozów przeznaczonych do wywozu śmieci.

b) wieszania w  klatkach schodo wy.ęh, na balkonach i w oknach 
frontowych bielizny, pościeli i odzieży.

2. Winni niezastosowania się do niniejszego zarządzenia ulegną karze 
z art. 48 rozp. Prez. R.P. |  dnia 22. III. 1928 r. o postępowaniu przy­
musowym w administracji ;Dz. U! R. P. Nr 36, poz. 342).

3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obowią­
zuje na całym obszarze m. Wrocławia do czasu ogłoszenia regulami­
nu sanitarno. v porządkowego;

PREZYDENT MIASTA 
w. z. (—) Dymek Zdzisław

K-3011 .Wiceprezydent

PRZETARG NIEOGRANICZONY
sia roboty stolarskie Cukrowni »Rlałoszyn« 
w Malczycach, pow. Środa Śląska, w budynku 
przy ul. Sienkiewicza 32, budynku przy ul. 
Staszica 17 i w domu Robotnika przy ulicy 

Sienkiewicza 22 i 22a
Podkładki ofertowe i informacje udziela Dział Techniczny Cukro­

wni „Małoszyn%t w Malczycach w  godzinach przedpołudniowych w  
dniach od ogłoszenia przetargu. O ferty należy składać w  zalakowa­
nych bezfirmowych kopertach z dowodem wpłacenia wadium w wy­
sokości i°/o sumy oferowanej.-

Otwarcie ofert nastąpi w  cukrowni „Małoszyn" dnia 10 czerwca 
1948 r. o godzinie 12-tej w Biurze Technicznym zakładu.

Dyrekcja Cukrowni „Małoszyn" zastrzega sobie prawo unieważnię 
hia przetargu bez podania przyczyny i obowiązku ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta, 
uznanie, że przetarg nie dał dodatniego w.yniku oraz prawo przeprowa­
dzenia w czasie ważności ofert — dodatkowego przetargu ustnego lub 
pisemnego między wybranymi oferentami. K-3009

D Y R E K C J A  
Cukrowni ,,Małoszyn**

SPRZEDAM
towar ze sklepu elektrotechnicznego 
1 urządzenie sklepu spożywczego 
(opłacone w U.L.)
Wiadomość Plac Solny 20 (róg R yn­
ku) - 4643

S Z T A ND A RY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
w ykonsje najstarsza fachowa

firm a

K , KĘDZIERSKA

1 » a » S Z H H ł nBOM f 1
HANDLOWE

KUPNO — SPRZEDAŻ mebli — Wre 
cław. ul. Ruska 20. Glista — Skład.

K 2770
SPRZEDAM motocykl ż przyczepką 
Zuendapp 750 cm. 5 biegowy z napę­
dem na przyczeipkę. stan dobry, na 
chodzie. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod, „Zaraz". 4566
SPRZEDAM radio 7-mio lampowe i 
wilczura 5 miesięcznego. Wiadomość: 
Wrocław. Daszyńskiego 40 m. 7. 4631

KAJAK dwuosobowy kupię, może 
być zniszczony. Z gic-3z<--n:a: „Słowo
Polskie" pcd „Kajak". 4827
ODSTĄPIĘ piekarnię mechaniczną b. 
dobrze prosperującą. Wiadomość: 
„Słowo Polskie'; pod „Piekarnia*''.

4042
SPRZEDAM: chłodnię elektryczną — 
M. Reja 31 m. 3 . ______ 4<>40
SPRZEDAM motocykl DKW NZ 2o0 
w dobrym stanie, rejestrowany, oraz 
adapter na prąd zmienny, ul. Parko­
wa 17. ' 4022
ŁUSZCZARKĘ do ziarna kakao ku­
pię.' Oferty ..Słowo Polskie" pod ,.Łn 
ązczarka*. . -  4tk>9
RESTAURACJĘ odstąpię — punkt do 
bry — miasteczko. Zgłoszenia. Lęgni 
ca. Grodzka 3/4 „Czytelnik". K 2071
ZEGARY kontrolne do odbijania kart 
obecności zakupimy zaraz. Oferty: Fa 
bryka Kabli j Drutu w Będzinie, „ul. 
Sielecka 3. K 2960
SPRZEDAM dobry trójkołowiec, 2 
cyl. „Tempo", ul. Stalina 211. 4554

„WSPÓŁPRACA", Wrocław, Wita 
Stwosza 83 poleca środki opatrunko­
we, wyroby gumow.e i sanitarne dla 
aptek, drogerii i szpitali. Ceny hur­
towe. Prowincja za zaliczeniem.

4644

z b^ Îul d̂zTeżIe I
ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 
Wrocław - Miasto, legitymację aka­
demicką Nr. 000360, odcinek zamel­
dowania, legitymację Kola Chemików 
na nazwisko Bąkowaki 1 Wojciech.

4037
ZAGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RIvU Trzebnica 
na nazwisko Barczyńaki Józef. 4630

ZGUBIONO legiitymiacOę akademicką 
Mierzejewska Marla, legitymację, kar 
tę pracy BPS Fyda Zofia,______ 4626
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Kościan, odcinek zameldowania Ja­
worzyna Śląska na nazwisko Ziól- 
kowsflcl Stanisław. 4624

Paóslwowe Przeisiebisrstwc Budowiaoe
Zjednoczenie Dolnośląskie Oddział 7 

BUDOWNICTWO DRZEWNE 
JELENIA GÓRA, ni. Daszyńskiego 3
poszukuje do pracy w  tartakach, Jelenia Góra 

K a rp a cz , C i e p l i c e  i R a s z y c e
w g f r w a l i D I t o w a n y c A

trakowych stolarzy bu -d,, cieśli, robotników tartacznych, 
bra-karzy i  manipulantów drzewnych.

Zgłoszenia pisem. wraz ~ odpisami świadectw ł  życiorysem, 
składać pod wyżej podanym adresem, K  2937

K O HI I I  M I K A T
POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
O D D Z I A Ł  w e  W R O C Ł A W I U
podają do publicznej wiadomości na podstawie Rozp. Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 26 maja bi\, że termin zawierania 
transakcji na zakup zboża w wiązaniu na art. przemysłowe, 'zo­
staje określony do dnia 15 czerwca br. Termin realizacji bonów, 
które posiadają producenci rolni, obowiązuje punkty sprzedaży 
do dnia 39 czerwca rb. Wszel kie kontrakty zawierane do dnia 
15 czerwca są na warunkach dotychczasowych. Od dnia 15 
czerwca zakupy będą prowadzone tylko na podstawie obowiązu­
jącej ceny 2.400 — zł za żyto, jęczmień i owies oraz 3.600 — zl za 
pszenicę, bez wydawania bo nów! K~2989

SKRADZIONO kartę RKU Łask na 
nazwisko Dziedzic Antoni. 4632

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Polak Józef., książka członkowska 
•związku zawodowego, kennkarta z 
pieczęcią RKU, odcinek zameldowa­
nia, weryfikacja zawodowa i inne. Za 
zwrot wynagrodzenie. /  4621

POTRZEBNY praktykant do sklepu 
•artykułów żelaznych z ukończoną 
‘zkolą powszechną, zamieszkały z ro 

dżina, plac Legnicki 21. K 2948

ZGUBIONO zaświadczenie RKU na 
nazwisko Suchodolski Wacław. 4611
ZGUBIONO książkę na konia ponie­
miecką Nr. 49877 wydaną w Bystrzy 
cy na nazwisko Herman Hauk, zam. 
Wiłkańów pow. Bystrzyca. K 2959

SKRADZIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez KOP Sienkiewicza,- do 
wód o ^ S s T . wydany w Kielcach, 
świadectwo . na nazwisko
Polit Stanisław zanii o-nvi
Bystrzyca......... — n*. t

GOSPODYNI kwalifikowana na do­
brych warunkach potrzebna. Y/roc- 
ław, Zalesie Karłowicza 38. 4012

KWALIFIKOWANA pomoc domowa z 
referencjami potrzebna zarazi, Prusa 
2̂ -31 |  4607

DMUCHACZY (CZKI), malarki przy 
wyrobie ozdób choinkowych zatrud­
ni natychmiast Wytwórnia i Eksport 
Ozdób Choinkowych H. Bloch, Wro­
cław, ul. Słowiańska 23 — 1». 4614

POTRZEBNE są 2 ekspedientki zdolne 
odpowiedzialne. Wiadomość: Kościu­
szki 14 — Spółdzielnia OUL. 467S

ZAGUBIONO dowód osobisty,- kartę 
rejestracyjna RKU na nazwisko Na- 
zim Józef. * IC 29ST

ZAGUBIONO kar£ę rejestracyjną
RKU na nazwisko Waohnowakj Ro­
man. K 29SG

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Ogonowski Hipolit. 4543

'mową na dobrych warunkach. Sępol- 
1 no, Jackowskiego 14. godz. 9—11.

K-3000

| SZOFER mechanik z długoletnią 
| praktyką*1 od zaraz potrzebny do Pań­
stwowej Fabryki Wyrobów Stolar­

sko Budowlanvch Opolska 17S/1S2.
4638

i f  N A U K A
ZGUBIONO na Dworcu Głównym 
Wrocław dowód osobisty wydany w 
Miasteczku Kraińskim Pomorze i legi 
tymację kolejową wydaną przez Dyr. 
Lasków Państwowych Wrocław. Regee 
Krystyna. Henryków, pów. Ząbkowi­
ce. K 2917

8 POSAD POSZUKUJĄ

MŁODY absolwent Uniwersytetu po­
szukuję posady. Zgłoszenia. „Słowo 
Polskie" pcd „4883,;. . 4935

GOSPODYNI - kuchmistrzyni samo­
dzielna poszukuje pracy. Zgłoszenia: 
.Słowo Polskie* pod ,,4628". 4628
•POMOC buehalteryjna' przyjmie pra 
cę natychmiast. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod ..Wrocław". 4015

WOLNE POSADY

POTRZEBNA fryzjerka, manicurzy- 
stka, pedicuczystka, siły fachowe na 
sezon. Salon Kosm. ..Nina" — Kudo­
wa - Zdrój. ' 4585

WYSOKOKWALIFIKOWANEJ SIŁY 
buchalteryjnej na stanowisko inspek- 
tora-instruktora na Wrocław, oraz sa 
modzielnych buchalterów - bilansi- 
siów na stanowiska Głównych Księ­
gowych. — w Zakładach Wytwór­
czych na terenie Dolnego Śląska po­
szukuje od \raz Centralny Zarząd 
Państwowego Przemysłu Fermenta­
cyjnego Oddziat Wrocław, ul. Lele­
wela 2. Warunki do omówienia na 
miejscu. K-2&80

GOSPODYNI do willi pod Wrocła­
wiem potrzebna, Rynek 4$ godz. 12 
-P- 18. 4020

POTRZEBNI do ogrodu zabaw ludo­
wych „Wesoło; Miasteczko": bileterzy, 
panienki, pomoc donąówa, bufetowa. 
Zgłoszenia: ul. Rakowiecka 14. 4641
FRYZJERKI dobrej poszukuję — Wro 
claw - Sępolno, ul, Pa-rtyzantów 21.

46I6

ROZWOZ1C1EŁA wód gazowych i pi 
wa przyjmie fabryka —• Wrocław, 
św. Wincentego 21, 4620

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych. Informacja: Warszawa. 
Bracka 18 M  26. . K 2692

„GEOMETRIĘ analityczną" Żylińskie 
go kupię, wypożyczę. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Student"'. 461S

I  L O  K A L E

POSZUKUJĘ pilnie umeblowanego po 
koju, okolice Rynku lub Sępolno. Ko 
zuchów. Zgłoszenia: ..Słowo Polskjc'' 
pod „Urzędniczka". 459-

POSZUKUJĘ pokoju, okolica Karlo­
wie, ‘ właściciel warsztatu: Wrocław.
Trzebnicka 60. ‘ 4630
LOKAL nadający się na warsztat lub 
mieszkanie za zwrotem remontu do 
odstąpienia ul. Oleśnicka 19/21. 46IO
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią 
Zwrot kosztów remontu. Od 4-4ej. W. 
Witosa 30 — 26. 4698
CZTEROPOKOJOWE z ogródkiem, ła 
zienką, wygodną komunikacją, lub 
willa ewentualnie do remontu poszu 
kiwane. Zwrot kosztów lub zamiana 
na dwu pokojowe z dopłatą. Oferty: 
„Stoją". W -'

I  POSZUKIWANIA RODZIN J

POSZUKUJĘ syna Jana Zielińskiego 
ur. 1928 r, w Skwarzawie, wywiezie 
nego na roboty der Niemiec. Aniela 
Zielińska. Wrocław -  Osobowice — 
przedszkole. 4010

|  R 0  2  N E_________ |

ODDAM półtora miesięczno dziecko 
na własność: Zgłoszenia: „Slowo< Pol 
sicie" pod „Irena". 4888

PRZEMYSŁOWY obiekt murowany z 
mieszkaniem 18 tom od Krakowa w y­
dzierżawię. Kolej w miejscu. Zgłosze­
nia pisemne z podaniem branży 
„PAR", Kraków, Rynek Główny 48 
dla „2928''. K 2Ś70

SŁOWO POLSKIE N r 150 Str. 5

Poznań 
Ogrodowa 11 
Taj. 95-83 

Rak za!. 1914 
NajjroęłaJHW 

na BWK
K 2975



GROBOWIEC SPRZED 2.600 LAT 
Państwowy Instytut Archeologicz­

ny w Pradze prowadzi badania inte­
resujących wykopalisk w Kolinie 
nad Łabą, gdzie w  trakcie prac bu­
dowlanych natrafiono na grób 
■przed wielu wieków. Znaleziono 
również 2 żelazne naramienniki 1 
prosty pierścień brązowy. Uczeni 
są zdania, że grobowiec ten pocho­
dzi mniej więcej z YII wieku przed 
Chrystusem.

PIERWSZA LINIA KOLEJOWA 
ALBANII

Do niedawna jeszcze Albania by­
ła jedynym krajem w  Europie, któ­
ry nie posiadał kolei żelaznej. Po 
wojnie ambitna młodzież tego kra­
ju postanowiła uzupełnić ten brak. 
Znalazłszy pełne poparcie władz rzą 
dowych przystąpiła do budowy 
pierwszej trasy kolejowej z miasta 
Dracz do Elbason i wykończyła ją w 
listopadzie 1947 r. W budowie tej 
linii pomocni byli technicy jugosło­
wiańscy; Ku uczczeniu tego dzieła 
wydano znaczki pocztowe, na któ­
rych widnieją młodzi robotnicy przy 
budowie torów oraz pierwsze paro­
wozy albańskie.

POETYCZNE
LECZ KOMPROMITUJĄCE 

W okolicy Szklarskiej Poręby, tuż 
nad krawędzią przepaści, w  niezwy­
kle malowniczym położeniu spoczy­
wa stara, zmurszała płyta.

Jak twierdzą przewodnicy jest to 
grób „ducha Karkonoszy" Liczyrze- 
py. Z płytą tą wiążą legendę głoszą 
cą, że kto chce wrócić raz jeszcze, 
by oglądać piękno tych gór, musi 
koniecznie złożyć kwiaty na płycie. 
Turyści bardzo się przejmują legen­
dą i usiłują za wszelką cenę tam 
dotrzeć. Czeka ich jednak niespo­
dzianka raczej kompromitująca. Oto 
na płycie, lekko zatarty — widnieje 
napis: ,.Grab Riibezahl". Jak z tego 
wynika — zarówno grób jak i le ­
genda są. niemieckie.

MASZYNA - STENOGRAF 
Maszyna - stenograf działa jak ka 

rabin maszynowy, zapisuje bowiem 
200 słów na minutę. Notuje ona prze 
mówienia i teksty w każdym języku. 
Owa (.wielojęzyczna maszyna oczywi 
Icie pisze nlebrtógraficznle, lecz je ­
dynie na zasadach fonetyki.

Nauczenie się odczytywania zano­
towanych znaków nie należy do rze­
czy łatwych, a przecież obsługa ma­
szyny musi całą treść przedyktować 
na maszynę normalną. Zęby móc 
dyktować w tempie 100 słów na mi­
nutę, trzeba ćwiczyć co najmniej 6 
miesięcy. Dla osiągnięcia jednak 
rekordowej szybkości 200 słów na 
minutę musi się stale ćwiczyć przez 
półtora roku.

Ż y c i e  s p o r t o w e

Szczegółowy rozkład dnia
dla kolarzy — uczestników Tour de Pologne

Organizatorzy „Tour de Pologne" 
w trosce o kolarzy biorących udział 
w  .tym wyścigu, nawiązali kontakt 
z Polskim Czerwonym Krzyżem, w  
celu zorganizowania specjalnej po­
mocy dla zawodników na całej tra­
sie biegu.

Poza tym Komitet Organizacyjny 
opracował w  najdrobniejszych szcze­
gółach rozkład dnia kolarzy.

Po zakończeniu etapu zawodnicy 
odwiezieni zostaną samochodami do 
kąpieli, a następnie czekać ich bę­

dzie obfity posiłek. Przed startem  
do każdego etapu zawodnicy otrzy­
mają torby z żywnością, w  których 
znajdować Się będą owoce, cukier w  
kostkach, czekolada itp.

Na mecie każdego etapu wszyscy 
uczestnicy wyścigu otrzymają po 
dwie pocztówki z widokiem danego 

miasta oraz z nadrukiem „Czytel­

nik*, dla prywatnej korespondencji.
Organizatorzy Wyścigu zwracają 

się poza tym z prośbą o skrócenie 
do minimum części oficjalnej uro­
czystości powitalnych, gdyż wszyst­
kie zbyt długo trwające przemówie­
nia — szczególnie przed rozpoczę­
ciem każdego etapu niepotrzebnie 
męczą zawodników.

Czwartek ligow y
p o c f  z n a k i & m  O e r b ó u i

Złote odznak1 D^ZPN-u
dla p iłka rzy  d o ln o śląsk ich

Dolnośląski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej postanowi! nadać k il­
ku piłkarzom dolnośląskim złotą od 
znakę DOZPN w  uznaniu ich zasług 
położonych na polu sportowym.

Odznaki te otrzymali: Anioła (Po 
Ionia Świdnica), Borek (IKS), Chel- 
czyński (Pafawag), Dąbrowski (Fa- 
fawag), Donesz (OM TDK Ząbkowi 
ce), Hawalewicz (Gaz), Sie rżęga (Bu 
rza), Tymowicz (OM TUR Jel. Gó­
ra), W »w7vtiiak (Gaz).

Sierżęga Dąbrowski
„Burza" Pafawag

Zbyt bogaty sezon piłkarski oraz 
duża ilość klubów w Lidze Pań-.

Bek zwycięża
uj Szczeciaie

Na zawodach kolarskich w  Szcze­
cinie, zorganizowanych dla uczest­
ników obozu treningowego, Bek wy 
grał finał sprintów w  czasie 13,2 
przed Kupczakiem i Kudertem. W 
przedbiegu Kudert miał najlepszy 
czas 13,0 sekund.

Wyścig na 20 okrążeń toru z i  fi­
niszami: 1) Bek — 12 pkt., czas 
8:49,5; 2) Kudert — 7 pkt., 3) Na- 
lazek (Wrocław) — 2 pkt., 4) Ga- 
brych.

Handicap torowców: 1) Bek, 2) Ja 
nik (Wrocław), 3) Nalazek (Wrocław).

Handicap szosowców: 1) Siemiń­
ski, 2) Napierała, 3) Kapiak.

Wyścig parami z 2-ch startów na 
10 okrążeń: 1) Kapiak — Wójcik w  
6 min. 7 sek., przed Napierałą z 
Siemińskim.

Wyścig z 4-ch startów z dopędza- 
niem: 1) Wójcik, 2) Napierała, 3) 
Siemiński.

Eliminacje przedolimpijskie
I c b b o a t B e t ó u /

W ramach lekkoatletycznych- 
mistrzostw klasy „A“_<£-k?hgu kra 
kowskiego, ktfe<y- odbędą się w 
dnia<A,j-3-‘̂ ’"20czerwca w Krako 
wiły Eolski ZWiązek Lekkoatle­
tyczny organizuje II-gie elimina­
cje przedolimpijskie dla czoło­
wych lekkoatletów polskich z o- 
środka przygotowań olimpijskich 
w Olsztynie.

W eliminacjach udział wezmą:
Panowie: Łomowski, Lipski,

Dzwonkowski, Kiszka, Grzanka, 
Adamczyk, Boniecki, Gierutto, Wi 
derski, Morończyk, Gburczyk, 
Statkiewicz, Kuźmicki. Kielas.

Panie: Gburkówna, Brockówna, 
Stachowicz, Gębolisówna, Sino-

Tadzka, Mitan, Moderówna, Pes- 
kówna, Wajs -Marcinkiewicz, Do­
brzańska, Flakowiczówna, Nowa- 
kówna.

Eliminacje odbędą się w nastę­
pujących konkurencjach:

Panowie: 100 m, 200 m, 400 m, 
800 m, 1.500 ni, 3.000 m. 5.000 m. 
4X100 m, oszczep, skok wzwyż, 
skok w dal, tyczka, kula, dysk, 
110 m p. p.

Panie: 100 m, 200 m, 80 m p. pl. 
4X100 m, skok w zwyż, skok w 
dal, kula, dysk.

Poza tym odbędzie się elimina 
cja W- dziesięcioboju między 
Adamczykiem, Kuźmickim i Gie 
ruttą.

stwowej spowodować może niedo­
kończenie rozgrywek ligowych w 
tym roku. Ażeby tego uniknąć, P  
Z.P.N. zarządzi) rozgrywanie spot­
kań ligowych również w  dni pow­
szednie.

W nadchodzący więc czwartek 
w  całej Polsce rozegrane zostaną 
mecze ligowe, którym śmiało nadać 
można miano Derbów, spotkają się 
bowiem ze sobą wszyscy lokalni ry­
wale. Tak więc na Śląsku grać bę­
dzie Ruch z AKS-em, w  Łodzi Wi­
dzew — ŁKS, w  Poznaniu Warta— 
ZZK, w  Warszawie, Polonia — Le­
gia, w  Krakowie, Garbarnia — Wi­
sła, w  Bytomiu, Polonia — Rymer, 
w Tarnowie Cracovia — Tarnoyia.

Najciekawięj zapowiadają się me­
cze AKS — Ruch, Warta — ZZK 
oraz Polonia — Legia. Nie obejdzie 
się w  nich bez niespodzianek, które 
zmienić mogą układ tabeli, wyglą-

ającej dotychczas następuj ąco:
1) Ruch 7 12 3°:10
2) Polonia B. 8 11 16:15
3) Cracovia 7 10 18:12
4) Legia 8 10 18:13
5) Polonia W. 8 9 20:17
6) Rymer 8 8 21:18
7) Garbarnia 8 8 1:10
8) AKS 7 8 14:13
°k\If.rer K D • O 2CilS

iu7 Warta 7 6 12:18
11) Tamovia 8 6 9:16
12) ŁKS 8 14:22
13) ZZK 7 4 10:14
14) Widzew 7 2 10:32
Jak widać z powyższej tabeli, w 

razie porażki Ruchu, a zwycięstwa 
Polonii Bytom, ta ostatnia zajęłaby 
pierwsze miejsce.

Naturalnie są to tylko teoretyczne 
rozważania.

Tupet
Bokserski mistrz Niemiec w w a­

dze ciężkiej Hoff, wezwał do walki 
mistrza Europy Wefcłma i Szweda 
Tandberga.

Niemiec jeszcze niedawno wal­
czył w koszulce ze swastyką.

Usuwamy 
ślady niemczyzny

Przyjaciela mego, Karola, zasia­
łem w  wejściowych drzwiach do 

mieszkania, uzbrojonego w  -ulotek, 
obcęgi, pilnik i  jeszcze kilka na­
rzędzi, bliżej m | nieznanych.

— Nic czytałeś — mówi — rozpo­
rządzenia o usunięciu napisów nie­
mieckich wewnątrz domu? Władnie 
zabrałem się do usunięcia tabliczki 
z napisem „Briefe**.

7  przyjemnością zaofiarowałem  
Karolowi moją pomoc. Tabliczka 
zasłaniała w ydęty w  drzwiach ot­
wór na listy 1 nosiła wyraźny na­
pis „Briefe".

Zaczęliśmy ją wspólnie ciągnąć, 
szarpać, no i  wreszcie wraz z ka­
wałkiem drzwi oderwaliśmy ją.

Zachęceni tym sukcesem udaliśmy 
się na dalsze poszukiwania. W kuch 
ni natknęliśmy się na piecyk gazo­
wy z niemieckimi napisami. Robota 
poszła gładko: kilka Stuknięć młot­
kiem, coś się urwało, coś pękło i nk 
pisy wraz z kurkami znikły. Karol 
twierdzi, że i tak kuchenkę chciał 
wymienić. W łazience mieliśmy 
trudności z napisami „warm*S>kaliM 
—,,brause“, ale i te udało nam się  
usunąć. Uszkodzony kurek Karol 
zatkał korkiem. Woda jeszcze tro­
chę cieknie, ale nie bardzo. W toa­
lecie rączkę z napisem „ziehen" po 
prostu urwaliśmy i wyrzuciliśmy. 
Na to miejsce przywiązaliśmy zwy­
kły sznurek.

Karol zamierzał usuwać również 
napisy z liczników: gazowego i *- 
lektrycznego, ale przekonałem go, 
że to już należy do elektrowni i ga­
zowni.

Właściwa jednak praca zaczęła się  
dopiero w  mieszkaniu. Już w  kory­
tarzu Karol zbił kilka żarówek z nie 
mieckimi napisami, oraa duże lu ­
stro &,;c j*
zaś porąbałem jakąś tabliczkę z 
„Guten Morgen". Troohę żałowałem  
tych kilku szklanek z obrazkami po­
pijających Nlemeów i popielniczki » 
napisem „Brcslau Stadtkeller", ale 
nie było rady — musiały zniknąć. 
Prawdziwą walkę stoczyłem z Ka­
rolem, który koniecznie eheńł oca­
lić „piękne landszafty". Nie mógł 
zrozumieć, ze bohomazy te, w  do­
datku z napisami niemieckimi, wca­
le nie ozdabiają mieszkania.

By nie zaniedbywać sprawy, uda­
liśmy się razem do mego mieszka­
nia, ażeby i tam zrobić porządek. 
Siady niemczyzny muszą zniknąć 
zarówno z naszego miasta, jak i  z 
naszych mieszkań.

Tuwioz

BOLESŁAW KARPIŃSKI *)
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T
Jenny Wood, jedynaczka amerykańskiego potentata 

przemysłu chemicznego, szuka ojca w biurze „Północno 
Amerykańskich Zakładów Chemicznych”. Przy tej spo­
sobności poznaje jednego z pracowników biura.

— Pan prezes wyszedł z panem doktorem Smithsem, 
przypuszczam, że będą obaj w jego laboratorium. Jeżeli 
pani sobie życzy, to połączę się z panem prezesem tele­
fonicznie.

— Dobrze, niech pan zadzwoni. Albo nie! Pójdę sama 
do niego. Gdzie tó jest, to laboratorium?

Młody, człowiek wskazał przez okno biały, dwupię­
trowy, budynek.

— W tym gmachu. — Powiedział. — Na pierwszym
piętrze. —

— Dziękuję! Jenny skinęła głową i wybiegła z po­
koju.

Na pierwszym piętrze wskazanego budynku ciągnął 
się długi korytarz z, szeregiem wychodzących na niego 
drzwi. Jenny pchnęła pierwsze z kolei i weszła do wiel 
kiego, jasnego pokoju. Na półkach i stołach porozsta­
wiane były retorty, szklane słoje i  klosze, jakieś jposięż 
ne i nikjowe dzwony. Przy jednym ze stołów sićdział

pochylony mężczyzna w białym kitlu. Na dźwięk otwie­
rających się drzwi uniósł głowę do góry i spojrzał na 
Jenny. W oczach jego odmalowało się zdumienie. Gwał­
townie zerwał się z krzesła i patrzył na dziewczynę w 
milczeniu.

Mógł mieć około trzydziestu lat. Chudy, źle ogolony, 
z włosami rozrzuconymi w nieładzie, robił wrażenie 
chorego. Na tle bladej twarzy lśniły gorączkowo wielkie 
ciemne oczy.

— Jestem Jenny, Wood. — Przedstawiła się dziew­
czyna. — Czy nie widział pan mego ojca?

— Mr. Wood wyszedł gdzieś z doktorem Smithsem. 
— W głosie nieznajomego brzmiało z trudem ukrywane 
wzruszenie. — Powinni tu jednak wrócić za chwilę.

— Tak? To zaczekam tutaj na niego. Może go wreszcie 
złapię u pana.

Siadła na krześle i ciekawie rozejrzała się dokoła.
— Dziwny jakiś ppEój. — Zauważyła. — Co to właś­

ciwie jest?
— Laboratorium.
— To mi nic nie wyjaśnia. Do czego ono służy?
— Do doświadczeń.
— Jakich?
— Nad energią atomową.
— Nad energią atomową? No, to wreszcie wiem, 

o co chodzi! Bomba atomowa! Hiroszima, Bikini i t. d.
Mężczyzna w białym kitlu uśmiechnął się kącikami 

warg, reszta twarzy, pozostała jednak nieruchoma. To 
skrzywienie ust, widoczne - na tle martwej maski, w ze­
stawieniu z oczyma mieniącymi się nienaturalnie fosfo­
rycznym blaskiem, robiło niesamowite wrażenie.

— Nie tylko. — Odpowiedział. — Atom kryje w sobie 
nieograniczone możliwości.

— I pan pracuje nad rozwiązaniem jego zagadki? Nie 
nudzi to pana?

Zapadłe policzki nieznajomego zabarwiły się nagłym 
rumieńcem.

— Panj raczy sobie żartować...
— Ależ nie, doprawdy nie! Sądziłam tylko, że atom... 

Cóż może być ciekawego w atomie?
— Kto rozwiąże tajemnicę atomu, zdobędzie władzę 

boską!
Wariat! — pomyślała Jenny. — I ma za szerokie spo­

dnie.
— Czy pani wie, co to jest atom?
— Oczywiście, że wiem! To z czego zrobiona jest 

bomba atomowa.
•— Zapewne... bomba składa się z atomów. Ale ten  ̂

stół, ta szafa, a nawet pani — też.
— Dziękuję za porównanie.
— Każda materia składa się z atomów. I atomy te 

nie różnią się między sobą jakością poszczególnych skład 
ników, ale tylko ich ilością. Ilość stanowi o jakości. Je­
żeli nauczymy się oddzielać od atomu jego składniki, 
jeżeli nauczymy się je dowolnie łączyć, to natura stanie 
się posłuszna naszej woli. Będziemy mogli przekształcać 
jedne pierwiastki w drugie, będziemy mogli tworzyć 
nowe!

— To rzeczywiście nadzwyczajne! Ale.. — ja nic z 
tego nie rozumiem! — dodała z rozbrajającą szczerością.

Mężczyzna zbliżył się do stołu, wyciągnął spod stosu 
papierów jakiś zapisany arkusz i podał go Jenny.

— Co to jest? — dziewczyna spojrzała na niego ze 
zdumieniem.

Na arkuszu wypisany był długi szereg symboli: »H, 
»He, .Li, .Be......... .„Th, >iPa, «U.

(Dalszy ciąg jutro)
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